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klasę robotnicza4 4

do walki 
z podżegaczami 
wojennymi

PARYŻ, 8.10. (Obsł. wł.). — Louis 
Saillant, sekretarz generalny Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych 

°S°'^al apel do wszystkich robot 
_swiata, by przeciwstawili się 

żegacz^rt111’ pro'vadzonym przez pod
> n° Wej woiny-

powiedziałZs S n 7  zawodowych -
pokoju jest obecnie T  T  utrzymanni
ny niż kiedykolwiek P°trzeb" 
związków zawodowy^ , ° bf0wią^ ieum 
miastowe i energiczne r?^St • nf t7ch“ 
nie wszelkim kampaniomZe»1V̂ dzia?a" 
cym do wywołania trze^ie<mierza.;,ią" 
światowej.  ̂ wojny

Pokój światowy, zniszczenie 
stałości faszyzmu i poszerzenie pr^°~ 
demokratycznych narodów — oto pro 
bierny nierozłącznie związane z pro_ 
blemem polepszenia dobrobytu i pod­
niesienia stopy życiowej robotników 
całego świata.

Faszyści włoscy
m ordu ją  księży

RZYM, 8.10 (PAP). Do klasztoru 
Benedyktynów  w Rzymie przybyło 
2 nieznanych ludzi, którzy zwrócili j 
się do opata z prośbą o odpraw ienie j 
nabożeństwa  ̂ za Mussoliniego. Gdy i 
opat odm ów ił, osobnicy ci napad li i 
go 1 p o b ili ta k  d o tk liw ie  że opat f 
zmarł. •

YV dniu 14 września Rząd Pol- 
fk‘ .wystosował do rządów USA 
i wielkiej Brytanii notę nastę­
pującej treści:

W związku z rozmowami pro­
wadzonymi w ‘ ‘
przedstawicieli

paracji jakie winny są płacić 
Niemcy krajom zwycięskim a 
wśród nich i  Polsce.

. . . ■ ! Plany te kolidujące z najży-
Londynse przez wolniejszymi interesami Polski

czonych AP r n°." wywołafy zdecydowany jedno-
f  Franci! P’ "  dk. J i? * * ." “ myśiny sprzeciw całej polskiej 
i Francji w sprawie podniesie- opinii publicznej. Rząd Polski,
ma produkcji przemysłowej Nie- czyniąc te uwagi nie może po­
mieć, po zakończeniu których zo- j wstrzymać się od stwierdzenia,

±  dnia że realizacja tych zamierzeń nie
29.8.1947 r. plan produkcji prze- byłaby zgodna z podstawowymi 
mysłowej w angloamerykansk.ej ¡założeniami, którymi ożywione 
strefie okupacyjnej NVnr.ec, były wszystkie sprzymierzone na- 
mam zaszczyt przedstawić na- rody w dążeniu do unicestwienia 
stępujące poglądy Rządu Pol- niemieckiej agresji i je j źródeł a

także nie odpowiadałaby zada­
niom utrwalania pokoju i bez-

dnia 30 września 1947 r., że nie mo- 
j że przyjąć interpretacji Rządu Pol- 
i sklego w odniesieniu do prowadzo­

nych w Londynie rozmów w spra­
wie podniesienia produkcji przemy­
słowej Niemiee.

Plan ten stanowi jednostronnie. \ USA podkreślił, że podwyż-
podjętą próbę rewizji piana re - ®ZRn<e produkcji przemysłowej w

Niemczech konieczne jest ze wzglę­
du na duże koszty związane z utrzy­
maniem angio-amerykańskiej

skiego w tej sprawie.
I  Rząd Polski jest zdania, że opu-

„  strefy
okupacyjnej. — „W czasie konferen­
cji Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych w Moskwie w roku bieżą­
cym stało się jasne —- czytamy da­
lej w nocie — że realizacja jedno­
ści gospodarczej Niemiec będzie mu­
siała ulec dalszemu odroczeniu i że 
niewielkie są widoki na rychle jej 
rozwiązanie. Wobec tej sytuacji było 
bezwzględnie koniecznym przedsię­
wzięcie w strefach amerykańskiej 
i brytyjskiej kroków zmierzających 
do ulżenia w możliwie najkrótszym 
czasie olbrzymim ciężarom finanso­
wym obydwu rządów".

Nota stwierdza następnie, że „Rząd 
Polski nie może nie zdawać sobie 
sprawy z ważności niemieckiej pro­
dukcji dla gospodarczej odbudowy 
Europy“.

Dalej nota zawiera momenty zmie­
rzające do uspokojenia obaw Rządu 
Polskiego co do odbudowy niemiec­
kiego potencjału wojennego.

----- ------- ---------  «---- --- ---------- - -  - ---------  «»* » n ia n ia  j j u r u j u  i u c ć *
blikowany w Berlinie dnia 2S 8 pieczeństwa w Europie w  czym  

¡2? S A  ’%SS»’T 2&  i * « * .  * *  “  » ¡„ te r ,-
witej sprzeczności z poczdamski- suwana.
mi uchwałami, przewidującymi s Powyższą notę Rządu Polskie-
pobieranie decyzji w sprawie N ie - ! rząd USA odpowiedział notą *  
mieć przez cztery mocarstwa, pod- j 
nosi jednostronnie poziom produk- j 
cji niemieckiej do rozmiarów w y- j 
k raczą jarych poza ustalone po

2  Rząd Polski sądzi, że wprowa- jj wykonał plan wrześniowy w flOf.

Dla utrzymania polityki Bovina
Attlee zlikwidował lewicę w rzędzie

(telefonem  od naszego korespondenta)
LONDYN, 8.10. (Telefon własny). — Po ogłoszonych wczoraj przez pre­

miera Attlee zmianach, rząd brytyjski dostał się całkowicie w ręce pra­
wicy Labour Party. Premier Attlee wysunął na czoło salonowych socja­
listów, którzy całkowicie zgadzają się z polityką zagraniczną Berto». 
Zmiany te były konieczne dla zlikwidowania opozycji, która istniała 
w łonie rządu w stosunku do polityki Berina i Attlee.

Chcąc utrzymać politykę zagraniczną Bevina, która kosztuje naród 
setki milionów funtów na utrzymanie wojsk zagranicą, rząd idzie po 
i,nn. obniżenia stopy życiowej robotników- angielskch. Nie licząc sie zu­
pełnie ze stanowiskiem związków zawodowych, premier Attiee usunął 
Shinwella z rządu i mianował go ministrem wojny bez udziału w ści­
słym gabinecie. Shinwell podporządkowany będzie staremu i niedołężne­
mu ministrowi obrony Aiexandrowi.

W kolach związkowych uw-ażają, że usunięcie Shinwella nastąpiło n» 
skutek presji ze strony wielkich przemysłowców, ponieważ Shinwell nie- 
ustannie stawał w obronie interesów górników.

Wydaje się pewne, że nowy rząd brytyjski w najbliższym czasie na­
łoży na naród nowe ograniczenia, nie naruszając jednak stopy życiowej 
klas uprzywilejowanych. Nowoprzeprowadzone zmiany wskazują na to, 
ze środki na zaradzenie pogłębiającego się kryzysu uzyskane zostaną rn- 
czej po tej drodze niż po drodze planowej gospodarki zmierzającej do 
zaoszczędzenia 900 milionów funtów rocznie na wydatkach wojskowych.

Gen. Clay troszczy się o Niemcy
odbudowane w g recepty USA

Państwowy Przemysł Metalowy
drenie tego p lanu w  życie m ia ło  

b*  Jako sku tek  odbudowę n ie ­
m ieck ie j po tęg i przem ysłow ej, eo 
w r a loby w- sobie groźbę d la  

/ ^ e ń s tw a  E uropy a zw łasz- 
cam l; ÓVV *  N iem -

3 w  w y n ik u  rozm ów
^  .?k,cb Pian podniesienia 

nnzn«(Tiil  Dr*em ysłow cj N iem iec
n r lo r ite t i W . ®Przec™ 0Ści *  zasadą 
P n n v l f  , edbu ijow y k ra jó w  znisz-
k ie i o ra » "SkMtek affresji n iem iec- 
n ia  Z l l l  L  zasat o  n ieprzekracza- 
S L T T  r ,iemCy P ^ee i^tnego  po- 
z omu życiowego k ra jó w  europej

Wojska komunistyczne
o 5 kilometrów od Czang-Czun 
Krytyczna sytuacja armii rządowej

KANKIN, 8.10. (Obsł. wł.). __ P” 
dowa agencja prasowa „Central 
News“ donosi, że wojska komuni­
styczne znajdują się o 5 km od 
Czang Czun i atakują ośrodek gór­
niczy W Tiehiing położony o 65 km 
na północno wschód od Mukdenu.

Wojska komunistyczne zajęły rów­
nież port Yingkow W południowej 
Mandżurii.

Radiostacja komunistyczna donosi

Kio znajdzie
skradziony samochód?

Dnia 6 września br. o godz. 22 zra­
bowany został na Pradze przy Fabry 
cé Wedla samochód — marki „Mer­
cedes“ — czteroosobowy, czarny Nr 
A  49642. numer podwozia i silnika 
40506. ,

Wszelkie wiadomości kierować pod 
numer telef. 86702 — Ob. Oleksiak.

Ostrzega się przed kupnem całości, 
ewentualnie części.

Za wskazanie sprawców rabunku 
wyznacza się nagrodę.

ze swej strony, że wojska komuni­
styczne przecięły linię kolejową, łą­
czącą Czang Czun z Charbinem i 
objęły całkowitą kontrolę nad linią 
kolejową Pekin — Mukden oraz 
nad obszarem położonym między wy 
Drzezem a Wielkim Murem i Hulu- 
¡r=°\>b^ acym ostatnim portem w  rę- 
trai lądowych. Agencja „Cen
woisk* t  S sygnaIizuje również ataki 
wojsk komunistycznych w pobliżu
M ukd en^  dJ,odze kołe3°wej P e k in -  
denu ° dległości 50 od M uk-

ją, że n a ^ k u t e r ^ f S n i a ^ S f k o -

S f t S j Ł j »  i S S  &
rządowych w M an d iu rii^ es f bardzo 
poważna. Ze strony rządu nie widać 
żadnych przygotowań do kontrofen­
sywy. Generałowie wojsk Czang -  
Kai -  Szeka w Mandżurii oświadcza­
ją, że ograniczą się tylko do obrony 
wielkich ośrodków jak Czang Czun 
Mukden i Szepingkai i oczekiwać bę­
dą wyczerpania ofensywy wojsk ko­
munistycznych.

Coraz więcej kopalń śląskich
staje do współzawodnictwa pracy

W  kopalniach Gliwickiego Zjedno­
czenia Przemysłu Węglowego podjęły 
współzawodnictwo pracy szerokie 
rzesze pracowników. Znalazło to wy 
raz w 555 umowach wewnętrznych i 
71 zewnętrznych o współzawodnic­
twie, zawartych między zakładami 
pracy zjednoczenia, między kierow­
nikami. działów, grupami pracowni­
ków i indywidualnie między górni­
kami.

Na czele współzawodniczących ko­
palń kroczy kopalnia „Zabrze — Za- 
Chód, która wezwała do w*pół»w«4

Państwowy Przemysł Metalowy, wy 
konał zakreślony mu plan wrześnio­
wy w 110%.

Przemyśl Taboru i Sprzętu Kolejo­
wego wyprodukował 1.072 wagonów- 
węglarek, 10 wagonów osobowych, 17 
parowozów normalnotorowych 1 4 wą 
skotorowe, 23 —■ tendry, 35 — wa­
gonów cystern.

We. wrześniu wydały Zakłady Ce­
gielskiego pierwsze sypialne wagony 
turystyczne— polskiego typu. Ogól­
ny plan wykonany w  104%.

Przemysł Obrabiarkowy wyprodu -  
kował 53 tokarki, 2 tokarki kolejowe, 
77 — wiertarek, 15 — strugarek itd., 
łącznie 196 obrabiarek.
„„**rzcimi’sł Motoryzacyjny wykonał 
26 „raktorów i 3.800 rowerów. Przy -  
czyną mniejszej w tym mieś. ilości ro 
werow—-są braki w  zaopatrzeniu. Plan 
p odukcji rowerów za pierwsze trzy 

wartały br. został jednak wykona - 
nY' PIan wrześniowy Zjednoczę 
me Motoryzacyjne wykonało w 107%.

Przemysł Maszyn 1 Narzędzi Rolni-! 
czych zgrupowany w  Zjednoczeniach 
-Bydgoskim' i Łódzkim wykonał: 8 892 
— pługi, 23.839 sztuk bron Zwykłych

i sprężynowych, 1.588 szt. kultywato- 
rów, 728 — siewników, 18 grabi kon­
nych, 1.389 — kieratów, 1 201 — mło- 
earń, 887 — wialni, 1.249 — Siecz­
karń, 211 — kopaczek oraz 2.825 — 
parników. Ogólny plan mieś. wykona 
ny w 120%.

Przemysł wyrobów z drutu, prętów 
i części kutych wykonał plan w 125%.

Kieleckie ł Bytomskie Zjednocze­
nia Fabryk Wyrobów z Blachy wyko­
nały pian w 118%.

Fabryki Maszyn Włókienniczych wy 
konały 49 krosien, 3 przędzarki, 1 ze­
spół zgrzeblny i 32 tony części m a ­
szyn oraz 5 głowic dla wrębówek. 
Pian wykonano w  107%.

'W pozostałych działach plan wyko­
nano: odlewniczy 130 proc., narzę­
dziowy 120 proc . - ...... -  -  optyczny
115 proc., kotlarski 115 proc., maszy­
nowy 105 proc.

Natomiast Przemysł Mebli Stalo­
wych i Okuć Budowlanych wykonał 
tylko 90 proc. planu.

Liczba pracowników w Państwo­
wym Przem -" w , rosła

osób (z końcem czerwca 
1947 r. wynosiła — 108.1321.

NOWY JORK, 8.10 (PAP). Wed­
ług berlińskiego korespondenta „New 
York Herald Tribune“, przedmiotem 
rozmów między gubernatorem amery 
kańskim w Niemczech gen. Clay‘em 
i  jego doradcą politycznym ambasa­
dorem Murphym a Departamentem 
Stanu i Departamentem Wojny USA 
mają być następujące kwestie:
. 1) sprawa powołania do życia par­
lamentu w zachodnich Niemczech w  

f wypadku niepowodzenia listopado­
wej konferencji londyńskiej;

2) sprawa wpływu pa gospodarkę 
zachodnich Niemiec, przyłączenia do 
stref anglosaskich strefy francuskiej, 
co uchodzi za bardzo prawdopodobne 
w najbliższej przyszłości;

3) sprawa reformy walutowej w  
Niemczech zachodnich w razie niepc 
wodzenia konferencji londyńskiej;

4) sprawa ewentualnych braków 
funduszów na pomoc żywnościową 

'Niemcom zachodnim zarówno wobec 
wzrostu cen żywności importowanej 
z USA, jak i wskutek trudności z 
importem pszenicy amerykańskiej.

Jako dalsze możliwe tematy roz­
mów korespondent tego dziennika 
przewiduje sprawę ewentualnej no­
minacji wysokiego komisarza amery­

kańskiego dla zachodnich Niemiec I 
sprawę przejęcia amerykańskiej stre 
fy okupacyjnej od Departamentu 
Wojny przez Departament Stanu 
USA.

Za główny przedmiot rozmów wa­
szyngtońskich korespondent uważa 
jednak kwestię zakresu żądań USA 
co do zwiększenia wpływów amery­
kańskich w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej w zamian ża pokrywanie 
przez USA części kosztów okupacji 
tej strefy.

UWAGA
lektorzy K C

W piątek 10 października o 
godz 17 odbędzie się w małej 
sali konferencyjnej KC PPR ze­
branie lektorów z referatem tow. 
Starowicza o 30 rocznicy Rewo­
lucji Socjalistycznej.

Obecność grupy lektorów KC  
powiadomionych pisemnie —  obo 
wiązkowa.

M sli*a .t la « • 9  P a r t i i
wzmocniła front narodów demokratycznych
w walce o własną suwerenność i pokój świata

W artykule pod tyt. „Francja nie Duclos podkreśla, że chociaż tw ler- perializmu i przekształcił 
chce się znaleze pod komendą dola- ; dzą oni, iż nie opowiadają się po tężne mocarstwo Prawda“ ? ,W ?° 
ra. K raj nasz nie będzie niczyją ko- stronie żadnego z 2 przeciwstawnych przeświadczenie że nemd  ̂ wyraza 
lonią“ _  sekretarz generalny partii bloków, , to w rzeczywistości przystą- S u  pokrTyżu i-f 7 ^ ZąCe d° 
tanunolycznc, Ja^ue» Duclos p l- pili Jui  do bloku imporiallstów, któ- | w o jenny*, jeżeli b S «  “ 7

Ololrmidr, i ___ ... r >1 . . .

Reakcja USA
ma zaufanie
do Attlee

LONDYN, 8.10 (PAP). — Według
doniesień agencji Reutera z Waszyn­
gtonu, usunięcie Shinwella z mini­
sterstwa opału i energetyki przyjęto 
przychylnie w  środowiskach, które u- 
stosunkowały się krytycznie do do­
tychczasowego planu odbudowy prze 
mysłu węglowego Wielkiej Brytanii. 
Odebi anie Shinweilowi tej teki inter­
pretowane jest w Waszyngtonie jako 
oznaka, że „Attlee nie zamierza pod­
dawać się presji ze strony lewicy“, 
jak twierdzą bowiem — przywódca 
górników brytyjskich Arthur Homer 
nalegał, by Shinwell pozostał na cze­
le ministerstwa opału i energetyki.

—  «O»—

Socjaliści bułgarscy
za rednościq robotniczą

SOFIA, 8.10. (Obsł. w ł). — Wczo- 
raj zakończył się kongres partii so­
cjalistycznej, wyborem nowego komi­
tetu centralnego oraz przyjęciem re­
wolucji, która oświadcza, że nadal u- 
trzymana zostanie i wzmocniona jed- 
nosp z bratnią partią komunistyczną 
oraz z innymi partiami frontu ojczyź­
nianego.

Rezolucja kładzie szczególny nacisk 
na ścisłą współpracę z narodami sło- 
wians.nemi, ze Związkiem Radziec- 
kim czele.

„Brutalnym i nie kwestionowa- ' 
nym faktem jest coraz silniejszy. 
nacisk imperializmu amerykańskie 
go na Francję i pewne inne kraje. 
W najbardziej ciemnych chwilach : 
naszej historii niewldziało się, by j 
ludzie rządzący Francją prowadzili1 
tak uległą politykę wobec zagra-1 
nieznych władców-. Kam ad i er i Bi- 
danlt rywalizują w tej uległości z 
de Gaullem“.
Podkreślając, ; że w korpusie dyplo­

matycznym Stanów Zjednoczonych 
~Laf  decydujący posiadają obecnie 

jskowi 1 przytaczając gwałty reak

imperialistów.,W walce przeciwko ujaramieniu ciskiem i pogróżkami 
przez imperializm dolarowy — *
touWUKluh n u c i«  _  b e l g r a d  8 M  (PAP)

jugosłowiański „Borba“, komentując
prasa robotnicza, pewna licznych 
sojuszników u swego boku tworzy 
wraz z francuską partią komuni­
styczną wielkie ulepszenie naro­
du“.

nlctwa wszystkie kopalnie zjednocze­
nia, a w szczególności _ kopalnię 
„Brzeszcze“, z którą współzawodni­
czyła już poprzednio zwycięsko o zdo 
bycie przechodniego sztandaru pracy.

Na kop. „Makoszo-wy“ podpisało j 
umowy wewnętrzne 147 górników, j 
wzywając ponadto do współzawodnic 
twa 12 górników innych kopalń. Ko­
palnia ta wezwała do współzawodnic 
twa kop. „Zabrze — Wschód“, kopal 
nię „Bielszwice“, kopalnię „Gliwice“, 
kopalnię ,,Sośnica“ i  kopalnię „Knu 
rów“ .

Cji w Greełi ■■ „Ä  ■ ■V ' ■' i na czele imperialistycznego i antyde-
kontynuuf6:J gdZIC mdzie;l> Duclos | mokratycznego obozu, który zmierza

p_- , i do ustanowienia rządów amervlraó«»
^Jp*bą skavzania się na łos i skiego kapitałus ię  na lua

°^ k ó w , nie możemy pozwo-
, l  y nam narzucona dyk-
tatura dolara". Nie ukrywa się
nrred nami —  pisrc dalej Duclos, 
'? amerykańscy mistrzowie Rama- 
-liera, Bidaulta, Biuma i Guy Mol- 
leta pragną zwrócenia znacjonali- 
'owanych przedsiębiorstw- ich daw 
nym właścicielom oraz likwidacji 
ubezpieczeń społecznych pod pre­
tekstem równowagi bndeżtowei 
U M t t  # «oejalłctaeh

MOSKWA, 8.10 (PAP). ( Dziennik 
„Praw^da", omawiając deklarację 9 
partii komunistycznych i robotni­
czych stwierdza, że obecnie Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania stoją 
na czele imperialistycznego i antyde­
mokratycznego obozu, V  
do ustanowienia rządów' amerykań 

. nad światem 1 do
zniszczenia demokracji. ^

„Prawda“ wskazuje, że między za­
borczymi planami imperialistów a 
możliwością ^realizowania tych pla­
nów' leży przepaść.

Siły imperializmu podważane przez | 
zaostrzający się kryzys słabną, nato- ’

naradę 9 partii komunistycznych, 
stwierdza, że posiada ona historyczne 
znaczenie dla rozwoju ruchu demo­
kratycznego na całym świecie, oraz 
dla dalszej walki narodów o ich nie­
zawisłość.

Żadne oszczerstwa —  pisze dzien- 
nik , n ê Przysłonią prawdy o o- 
gromnej roli, jaką partię komuni­
styczne odegrały w walce z hitleryz­
mem i w pracy nad likwidacją skut­
ków wojny. W all Street i jego zwo­
lennicy dążą do przekształcenia ONZ 
w, narzędzie zaborczej polityki i do 
odrodzenia imperialstycznych Nie- 
rmec^Bez komunistów —  podkreśla 
„aorba —  niemożliwy jest wszelki 
skuteczny spór przeciwko wall-stree- 
towskim podżegaczom wojennym.

Wiadomość o odbytej w Polsce na­
radzie—pisze w końcu „Borba“— do-

miast siły demokracji i socjalizmu' da otuchy wszystkim szczerym de- 
wzrastają z każdym dniem. Wśkazu- mokratom, którym bez względu na 
jąc na potęgę Związku Radzieckie-; przynależność partyjna, narodowość
f « \ \ tÓS J ^ d^ 3 L ! ! 2 ! ł izm Z  dą«u i [ ras?> leż^ na sercu sprawa pokoju 30 lat, ę^Phwał skutecznie zakusy im ) i  demokracji, 3

W kilku
wierszach

WE FRA',v..fi CORAZ CIĘŻEJ^
^  PARYŻ, 8.10 (PAP). — Komisja 

. administracyjna Generalnej Kon- 
leiencji Prasy ogłosiła rezolucję w 
której daje wyraz wzrastającemu nie 
zadowoleniu francuskich mas robo­
tniczych z powodu stałego pogarsza­
nia się ich warunków życiowych. Re­
zolucja Stwierdza, że od 1 maja br. ko 
szty, utrzymania wzrosły o 38 proc.

DYWERSJA N IEM IECKA
•  y  AGA, 8.10 (PAP). — Radio Bu­

dapeszt donosi, że policja węgier­
ska aresztowała Wilmosa Solyona Fe 
ketę, sekretarza opozycyjnej „Węgier 
skiej Partii Niepodległości“, na czele 
której stoi Zoltan Pfeifer. Okazało 
się. że Fekete jest Niemcem i te sfał­
szował on dokumenty, na podstawie 
których uniknął wysiedlenia do Nie­
miec.

STAN WOJENNY’ W  KOPALNIACH  
CHILE

i NOWY JORK, 8.10 (PAP). — Z 
Santiago de Chile donoszą, że 

rząd chilijski zarządził we wtorek 
mobilizację rezerw wojskowych, yr 
dążenia do złamana straiku góral- 
KOW w kopalniach węgla.'
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Polska A w n  sio zwrotu
mienia zagrabionego przez l ie m c ó w ;^ ^ iskowcta
i pouirotu Westfalakóm do kraju
Oświadczenie rzecznika Polskiej Misji Wojskowej w Beriinie 

Wspólny front
przeciw ko 
wspólnemu wrogowi

BERLIN, (PAP). Dnia 7 bm. odbyła się w Polskiej Misji Woj­
skowej w  Berlinie konferencja prasowa, podczas której rzecznik 
Misji omówił zagadnienie majątku polskiego, znajdującego się w 
Niemczech, oraz poruszył sprawę Polaków z Westfalii.

Z  Rzymu donoszą, że na wspólnej 
konferencji socjaldemokratów z ko­
munistami, doszło do porozumienia 
w  sprawach zasadniczych. Przywód­
ca włoskich socjaldemokratów Nenni 
oświadczył, że partia jego dołoży 
wszelkich starań, aby front republi­
kańsko -  demokratyczny przeciwsta­
w ił się polityce reakcyjnej —  jaką 
prowadzi de Gasperi.

— «0 » —

Anglia nawiązuje
stosunki handlowe
ze Zw. Radzieckim

LONDYN, 8.10 (PAP). Brytyjski mi 
nister aprowizacji, John Strachey, 
przemawiając w  Liverpoolu z okazji

Z chwilą zakończenia działań wojen 
nych w  Polsce, władze hitlerowskie 
skonfiskowały cały majątek Państwa 
Polskiego, położony na terenie Nie­
miec. To samo stało się z majątkiem 
obywateli polskich, których bez żad­
nego odszkodowania wywłaszczono, 
bądź też po prostu zamknięto w  obo­
zach koncentracyjnych, a nierucho­
mości ich oddano pod przymusowy za­
rząd specjalnie utworzonej instytucji 
pod nazwą „Haupttreuhandstelle-Ost“ 
(HTO).

W wielu wypadkach nieruchomości 
polskie sprzedano osobom trzecim, re­

krutującym się przeważnie ze sfer za­
służonych działaczy hitlerowskich.

W okresie 5 lat HTO nagromadziła 
drogą sprzedaży polskiego zagrabione­
go mienia olbrzymie kwoty, ulokowa­
ne częściowo zagranicą.

Niestety, do chwili obecnej Pol­
ska Misja Wojskowa nie może u- 
zyskać wglądu do akt HTO. Bez wy­
niku również pozostają wszelkie jej 
starania o wydanie funduszów tej 
instytucji, mimo dokładnego wskaza­
nia w konkretnych wypadkach, gdzie 
zostały alokowane poszczególne 
kwoty.

Amerykanie pragną podarować Niemcom 
zagrabiony majątek polski

Ostatnio ukazały się zarządzenia 
władz amerykańskich i brytyjskich w 
sprawie zwolnienia spod kontroli ma­
jątku obywateli alianckich, wobec 
czego majątek ten może powrócić do 
rąk jego prawnych właścicieli, bądź 
też ich spadkobierców. Zarządzenia te 
nie dotyczą jednak majątków pol­
skich, które w dalszym ciągu znajdują 
się pod kontrolą aliancką, co w prak­
tyce sprowadza się do sprawowania

Wydawało by się, że jest rzeczą

bezsporną, iż d>o czasu zgłoszenia się 
prawdziwych spadkobierców, zarząd 
nad zagrabionym majątkiem pol­
skim przejąć winna Polska Misja 
Wojskowa względnie inni przedsta­
wiciele Polski. Tymczasem władze 
amerykańskie projektują rzekomo 
ustawę, w myśl której spadki bez- 
dziedziczne mają przejść na włas­
ność jakiejś organizacji niemieckiej. 
Rzecznik Polskiej Misji Wojskowej 

podkreślił, że przechodzenie majątku 
wymordowanych rodzin polskich w  rę­
ce niemieckie, byłoby szyderstwem z 
podstawowych zasad -sprawiedliwości.

przybycia do Wieklej Brytanii pierw | na<i nimi nadzoru przez Niemców. W 
szego transportu konserw rybnych ze ł wyniku tej bardzo problematycznej 
Związku Radzieckiego, oświadczył, że ..opieki“ mienie ulega niszczeniu, 
jest rzeczą konieczną, by Wielka B ry -; 
tania 1 Związek Radziecki, nawiąza 
ły  ściślejsze stosunki handlowe.

Minister Strachey podkreślił że W CląŻ „ flO łi 0 # ^ “  M e i1li@Cki@g0
Wielka Brytania i ZSRR są krajami 
uzupełniającymi się nawzajem w  dzie

Gmach ambasady polski®] w Berlinie
Następnie rzecznik Misji zacytował 

przykład potraktowania gmachu am-
dżinie gospodarczej i podkreślił, Iż ma fasady j konsulatu polskiego w Berli- 
nadzieję, że pierwszy transport ze ' nie. W sWoim czasie rząd hitlerowski, 
Związku Radzieckiego będzie począt- uważając, le  Państwo Polskie'przesta- 
kiem żywej wymiany gospodarczej,
która przyniesie korzyść obu krajom.

Minister zakończył swe przemówie­
nie, wyrażając przekonanie, że zawar 
eie wszechstronnego układu gospodar 
czego pomiędzy Wielką Brytanią a 
ZSRR jest rzeczą konieczną.

1 lo istnieć, zarządził wpisanie do ksiąg 
hipotecznych jako właściciela tych 
nieruchomości niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych.

Mimo upływu przeszło 2 lat od za­
kończenia działań wojennych, mini­
sterstwo to nadal figuruje jako właś­
ciciel tych gmachów, znajdujących 
się „pod opieką“ nadzorcy niemiec-

Wysiłki ZSRR, by uwolnić prasę
od wpływu handlarzy śmierci
storpedowane przez Anglosasów

NOWY JORK, 8.10 (PAP). W Ko 
misji Społecznej Generalnego Zgro­
madzenia, której przewodniczy am­
basador Lange, odrzucono wniosek ra 
dziecki. dążący do nadania projekto­
wanej konferencji w sprawie wolno­
ści prasy i informacji charakteru an­
tyfaszystowskiego i wymierzonego 
przeciwko podżegaczom wojennym.

Za wnioskiem tym padło 7 głosów 
krajów słowiańskich 1 Egiptu, 33 de­
legatów, w tym przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, glosowa­
ło przeciwko wnioskowi, a 7 powstrzy 
mało się od glosowania.

Po długiej debacie proceduralnej, 
została również odrzucona propozycja 
radziecka o dopuszczenie do konferen 
cjl z prawem głosu państw nie będą­
cych członkami ONZ, włączając Lu­
dową Republikę Mongolską.

Wyrazem wysiłków radzieckich, dą 
żących do uwolnienia prasy od wpły­
wu podżegaczy wojennych i mono­
polów, jest tylko uchwalona przez Ko 
misję Społeczną propozycja Indii o 
przyjęciu do wiadomości przez przy­
szłą konferencję w  sprawie wolności 
prasy i informacji debaty odbytej na 
temat poglądów radzieckich.

Postępowanie Holandii
godzi w autorytet Rady

NOWY JORK, 8.10 (PAP). — Wtór- |czył, że postępowanie Rady Bezpie-
kowe posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa poświęcone było w  dalszym cią­
gu Indonezji. W dyskusji zabrał głos 
delegat polski, dr Suchy, który oświad

Dzieci polskie
o trzym a ły  m leko

czeństwa w sprawie Indonezji jest go 
dne pożałowania i że podejście niektó 
rych członków Rady do tej kwestii od 
biera narodowi indonezyjskiemu na­
dzieję na powzięcie przez Radę sku­
tecznych kroków, które by powstrzy­
mały rozlew krwi.

— Od stycznia — oświadczy! dr Su 
chy — wszelka akcja, przeciwdziała­
jąca konfliktowi, była blokowana, a Ho 
landia otrzymaa zapewnienie, że nic 
nie stanie na przeszkodzie realizacji 
jej planów.

D r Suchy wyrazi pogląd, że w  wy­
niku lekceważenia, jakie okazała Ho-

Amerykański statek Markbanna, 
wiozący dla Polski pierwszy dar Mię 
dzyńarodowego Funduszu Doraźnej 
Pomocy Dzieciom — 450 ton pełno- landia dla rozkazu przerwania ognia, 
tłustego mleka w proszku —  przybył autorytet i godność Rady Bezpieczeń- 
7 bm. z tygodniowym opóźnieniem stwa zostały poważnie naruszone. Wę­
do Gdyni, gdzie został uroczyście po- zwał on do podjęcia bardziej zdecydo 
witany przez przedstawicieli Fund u- wanej akcji. Głównym powodem fia- 
szu z dyr. BelTem, delegatem tej to- ' ska zaleceń Rady jest to, że obie stro- 
stytucji na Polskę na czele oraz ny nie zostały postawione na równej 
przedstawicieli Ministerstwa Aprowi- stopie.
zacji i Ministerstwa Zdrowia. 1 D r Suchy zadeklamował poparcie

W najbliższym czasie przybędzie z Polski dla rezolucji radzieckiej doma- 
ramienia Funduszu do Gdyni jeszcze eającej się wycofania wojsk do pozy- 
W e n  statek, wiozący tym razem cji wyjściowych oraz stwierdza, że 
tłuszcze i mięso dla dzieci polskich. taki krok doprowadzi do szyb-
W ramach akcfl nomocy przewiduje kiego osiągnięcia porozumienia.

imigracyjnych dla uchodźców żydow­
skich również przez inne kraje.

, . , ’ ■" m lf. I Na tym" samym posiedzeniu delega- Należy też walczyć *  inną spuściz-
ka iP mięsa! 'również dostawy ryb 1 ■ cia USA oświadczyła wyraźnie, że nie j ną wojny -  antysemityzmem. Należy
tranu.

kiego. Gmachy ulegają niszczeniu i  są 
ogołacane z urządzeń.

Co się tyczy Polaków z .Westfalii, to 
rzecznik M isji zbijał niekonsekwentną 
argumentację czynników, które sprze­
ciwiają się repatriacji tych Polaków. 
Czynniki te z jednej stromy twierdzą, 
jakoby Polaków w  Westfalii w  ogóle 
nie było, lub też jakoby zamierzała 
wrócić do kraju tylko mała ich liczba, 
z drugiej zaś strony uzasadniają rze­
komą konieczność zatrzymania ich w 
Westfalii potrzebą utrzymania dotych­
czasowego poziomu produkcji węgla 
w Zagłębiu Ruhry.

Jeśli chodzi o ten drugi argument, to 
przecież Polska — jak podkreślił rzecz 
nik Misji — ma jak najsłuszniejsze pra­
wo domagać się pierwszeństwa w odbu­
dowie, w  szczególności zaś przed od­
budową Niemiec.

Co do pierwszego argumentu, to za­
miast prowadzenia dyskusji na ten te­
mat, lepiej po prostu pozwolić na po­
wrót tym, którzy chcą powrócić

SOFIA, 8.10. (Obsł. wl.). — Dziś 
rozpoczął się w Sofii proces spiskow­
ców, należących do „Ligi Militarnej“. 
Głównym oskarżonym jest generał 
Stanczev, były dowódca drugiej armii 
bułgarskiej.

W procesie przesłuchanych zosta­
nie 150 świadków. Trzech innych o- 
ficerów wmieszanych w ten spisek 
sądzonych było w procesie Petkova.

Ż a r ó iu k i
dla świata pracy

Ze względu na duże trudności 
w zaopatrywaniu się w żarówki 
elektryczne OKZZ otrzymywać 
będzie kwartalne przydziały ża­
rówek dla ludzi pracy. W obec 
nym kwartale dla OKZZ przydzie 
lonych zostało 7.000 szt. żarówek 
60-watowych. Będą one rozpro­
wadzone za pośrednictwem od­
działów związków branżowych.

Rady zakładowe poszczegól­
nych zakładów pracy powinny 
dopilnować sprawnego i sprawie­
dliwego rozdziału żarówek.

Drożyzny me Francji 
nie opanują przepisy i okólniki

PARYŻ, 8.10 (PAP). — Rząd Rama- 
dier kończy opracowanie programu 
zarządzeń, które mają uzdrowić finan­
se francuskie.

Ogólne zarysy tego programu mają 
być opublikowane w  środę wieczorem. 
Nie są przewidywane tak drastyczne 
środki, jak np. zablokowanie części ra 
chunków bankowych lub zmiana kur­
su urzędowego franka.

Program rządowy ma natomiast 
wprowadzić dalszą redukcję nadmier­
nych wydatków państwowych i uczy­
nić próbę zahamowania wzrostu cen.

M a to nastąpić rzekomo drogą zmniej­
szenia eksportu, by można było rzucić 
więcej towarów na rynek krajowy i w  
ten sposób spowodować obniżkę cen.

W ślad za nieustanną zwyżką w  
przeciągu poprzednich miesięcy wskaż 
nikł cen hurtowych żywności i wyro­
bów przemysłowych wykazują we 
wrześniu bardzo poważny wzrost w  
porównaniu z sierpniem br. Ogólny 
wskaźnik cen we wrześniu wynosił 
1.090 wobec 998 w  sierpniu, przyjmu­
jąc za 100 poziom z roku 1938.

„Wykańczanie11 urzędników
o przekonaniach lewicowych
Tak w Waszyngtonie pojmują demokracją

Wspólne
listy wyborcze
komunistów i socjalistów

ALGER, 8.10. (Obsł. wł.). W związku 
ze zbliżającymi się wyborami do sa­
morządu, komuniści i socjaliści Alga- 
ru postanowili wystawić wspólne listy 
wyborcze, na których figurować bę­
dą również osobistości bezpartyjne.

« 0 » —

Należy wskrzesić plan
Roosevelta-StaSina

WASZYNGTON, 8.10. (Obsł. wł.).— 
Departament stanu opublikował 
tekst „kodeksu bezpieczeństwa“, któ­
ry dotyczyć będzie eliminacji urzęd­
ników, podejrzanych o to, że mogą 
stanowić groźbę dla bezpieczeństwa 
Stanów Zjednoczonych.

Według tekstu kodeksu, za niebez­
piecznego uważany będzie:

1) urzędnik należący łub sympaty­
zujący z partią komunistyczną albo 
hitlerowską,

2) urzędnik, należący do narodo­
wych albo międzynarodowych orga­
nizacji zmierzających do zmiany rzą­
du w USA przez środki niezgodne z
konstytucją,

3) urzędnik, który pośrednio lub 
bezpośrednio posłuszny jest instruk­
cjom obcego rządu,

4) urzędnik, który pozwolił na to. 
że poufne informacje dostały się w 
ręce obcego rządu,

5) urzędnik, który styka się często 
z osobami wyżej wymienionymi.

Nowa ustawa pozwala na usunię­
cie ze służby urzędnika, który kiedy­
kolwiek w przeszłości dopuścił się 
jednego z „przestępstw“ opisanych 
w niej, w ten sposób pozwala ona 
Departamentowi Stanu na „w y k o ń ­
czenie“ każdego niewygodnego u- 
rzędnika i to w każdym czasie.

Między innymi ma ona usankcjo­
nować dokonane już usuwanie g Za­

rządu Wojskowego w  Niemczech u- 
rzędników przeciwnych gospodarczej 
i  militarnej odbudowie Niemiec.

Przestrzegać przepisów 
bezpieczeństwa pracy

W  ostatnich dniach zdarzył się 
znowu śmiertelny wypadek przy 
pracy w Jednym z zakładów włókien 
niczych.

Podczas zakładania pasa na koło 
pasowe, znajdujące się w ruchu, ro­
botnik został wciągnięty między ko­
ła, a słupek żelazny, stanowiący 
część konstrukcji maszyny, wskutek 
czego została zmiażdżona głowa ro­
botnika. Przyczyną wypadku jest o- 
czywiście nieprzestrzeganie przepi­
sów bezpieczeństwa pracy, które za­
kazują nakładania pasów w czasie 
ruchu.

Nieprzestrzeganie przepisów bywa 
często przyczyną wypadfeów, szczegół 
nie przy obsłudze urządzeń mecha­
nicznych; wypadki przy obsłudze

! pędni (transmisji) kończą się często 
śmiercią lub ciężkim kalectwem, to 
też pamiętać należy, że nie wolno na 

/ kładać pasów w  czasie ruchu.

Ludzie, których pozbawia się ojczyzny
Trud“ o Polakach z Westfalii

n o w y  JORK, 8.10. (Obsł. wł.). No

»»
MOSKWA, 8.10. (Obsł. wł.). „Trud“ 

zamieścił artykuł pt. „Ludzie, których 
pozbawia się Ojczyzny“, w którym o- 
mawia stawiane przez Anglików prze- 

że ! szkody w  repatriacji Polaków westfal-wojorski .Daily Worker“ pisze, że ; szkody w
osłabić i niZ  is tn ie - skich .Pismo radzieckie pisze m. tan.:chcąc osłabić naprężenie, jakie istnie­

je  na cały świecle, należy wskrzesić 
plan Roosevelta — Stalina, będący 
planem współpracy i wzajemnej po­
mocy.

Gazeta dodaje, że Stany Zjednoczo­
ne powinny bez warunków politycz­
nych wysłać żywność do wszystkich 
krajów, które padły ofiarą agresji 
hitlerowskiej, a nie tylko do Europy 
zachodniej.

Na zakończenie gazeta zwraca się z 
apelem do narodu amerykańskiego, by 
naprowadził rząd Stanów Zjednoczo­
nych na drogę antywojennej i  anty- 
monopolistycznej koalicji, opartej na 
zasadach Roosevelta i Wallace‘a.

„Czyż rzeczywiście górnicy polscy 
nie dość już naharowali się w  intere­
sie magnatów węglowych w  Z agłęb iu  
Ruhry? Kto śmie odm aw iać tym lu­
dziom świętego prawa powrotu do oj­
czyzny, by mogli pomóc swym roda­
kom zabliźniać rany, zadane przez za­
borców hitlerowskich, pracując w  ko­
palniach Śląska, które stały się włas­
nością narodu polskiego".

Wskazując na fakt, że Anglicy mimo 
niejednokrotnych przyrzeczeń, czynio­
nych nawet przez samego Bevina, u- 
porczywie przeszkadzają repatriacji 
Polaków westfalskich, dziennik pisze, 
że Anglicy robią to z tych samych po-

Delegaci Polski w ONZ
bronią sprawy Narodów i godności człowieka

NOWY JORK, 8.10 (PAP). Na śro­
dowym posiedzeniu komisji palestyń­
skiej ONZ delegat polski, ambasador 
Józef Winiewicz, jasno określił stano­
wisko rządu polskiego w  sprawie Pa­
lestyny, mówiąc m. tan.:

Polska popiera raport większości 
specjalnej komisji ONZ, zalecający 
utworzenie w  Palestynie 2 niezależ­
nych państw, związanych unią ekono 
miczną. Polska zgadza się również z 
zaleceniem komisji badawczej, żąda­
jącym zakończenia mandatu i wyco­
fania wojsk brytyjskich s Palestyny, 
uważając to za pierwszy warunek roz 
wiązania problemu.

Polska zajęła już zasadnicze stano­
wisko w  sprawie Palestyny na po­
święconym tej sprawie nadzwyczaj­
nym Zgromadzeniu.

Mandat nie zaspokoił potrzeb ża­
dnej ze stron w  Palestynie. Dowodem 
tego jest niepokojący stan nastrojów 
wśród Żydów palestyńskich. Symbo­
lem władzy mandatowej nie są in­
stytucje kulturalne czy samorządowe, 
lecz koszary policji, spotykane co m i­
lę na całym terytorium Palestyny.

Polska nie kryła swego poglądu, że 
idealnym rozwiązaniem byłoby stwo­
rzenie państwa dwfeoarodowego, w 
którym Żydzi znaleźliby swoją siedzi 
bę narodową, Arabowie zaś — zaspo­
kojenie swych słusznych aspiracji.

Sprawa statku „Exodus" wywołuje 
wzburzenie uczuć ludzkich. Akcja Na 
rodów Zjednoczonych w sprawie Pa-

dzie odżyłby sza cu n ek dla godności 
ludzkiej.

Aby uzdrowić atmosferę, która na­
dal otacza problem żydowski, należy 
stworzyć szerokie możliwości imigra- 
cyjne dla Żydów do Palestyny i gdzie 
indziej, zapewnić im takie warunki, 
aby mogli przestać się obawiać na­
wrotów przeszłości, wytępić antyse­
mityzm oraz starać się zrozumieć 
wielką tragedię społeczeństwa żydów 
skiego w  drugiej wojnie światowej.

W obecnej chwili — zdaniem P °l“ 
ski — obrady ONZ powinny skoncen­
trować się na zaleceniach większości 
komisji badawczej.

Zalecona unia ekonomiczna, wyda- 
je się ze wszech miar wskazane ze 
względu na mały obszar Palestyny. 
Polska przywiązuje również do tego 
projektu nadzieje polityczne. Współ­
praca gospodarcza Żydów i Arabów 
może stworzyć podwaliny pod przy­
szłe zbliżenie żydowsko-arabskie, któ

re może z czasem doprowadzić do 
stworzenia jednego 2-narodowego pań 
stwa. Mimo, że zalecone rozwiązanie 
jest kompromisem, nie ma ono być 
takim kompromisem, który by zado­
w o li ł  większość Generalnego Zgro­
madzenia, nie poprawiając niczego 
w  Palestynie. Chodzi o rozwiązanie, 
które ma zakończyć tułaczkę tych, któ 
rzy uniknęli komór gazowych oraz 
stworzyć taką sytuację, by Palestyna 
nie była wygrywana dla interesów 
nie mających nic wspólnego ani z Ży­
dami, ani z Arabami.

Polska żywi głębokie przekona­
nie, że rozwiązanie, zapewniające 
społeczeństwu żydowskiemu swobo­
dny rozwój polityczny na terenie 
Palestyny, w niczym nie zahamuje 
rozwoju politycznego krajów^ arab­
skich. ONZ ma znaleźć rozwiązanie 
dla interesów politycznych nie tyle 
sprzecznych z sobą, ile równole­
głych.

Stanowisko Polski w sprawie Grecji
NOW Y JORK, 8.10 (PAP). W dal­

szym ciągu debaty nad sprawą grecką 
w Komisji Politycznej ONZ, tendencja 
dojścia do dna prawdy widoczna jest 
najlepiej w rezolucji, zgłoszonej przez 
Szwecję.

Rezolucja ta stara się dotrzeć do 
„najgłębszych przyczyn“ konfliktu, 
który zgodnie uznawany jest za nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. Charakte­
rystyczne jest, że pierwsza część rezo­
lucji szwedzkiej jest prawie identycz-

lestyny powinna się zbiec z apelem ¡na z rezolucją polską, zgłoszoną w lip 
o stworzenie szerszych możliwości cu w  Radzie Bezpieczeństwa i  przy-

cja USA oświadczyła wyraźnie, 
I poprze rezolucji radzieckiej. J stworzyć warunki, w których wssę*

potmmaną przez ambasadora Langego 
w uh. sobotę w jego przemówieniu w 
Xomisji Politycznej.

Należy przypomnieć, że pierwotna 
rezolucja polska została odrzucona w

Radzie Bezpieczeństwa przez mocar­
stwa zachodnie i  spośród stałych człon 
ków Rady uzyskała poparcie w yłącz­
nie  Z w ią zku  Radzieckiego.

Członek delegacji po lskie j, dyrektor 
departamentu MSZ, Tadeusz Żebrow­
ski, oświadczył korespondentowi PAP, 
że „rezolucja szwedzka jest dowodem 
silnego wrażenia, jakie wywarły wy­
stąpienia polskie, radzieckie i  jugosło­
wiańskie w  sprawie greckiej.

Na tymże posiedzeniu doszło do o- 
strej wymiany zdań między delegatem 
brytyjskim, Mac Neilem a delegatem 
jugosłowiańskim, Beblerem, który o- 
skarżył Wielką Brytanię o naruszenie 
porozumienia, zawartego w  1944 roku 
między dowództwem alianckim a po­
wstańcami grecktaaL

budek, dla których uniemożliwiają po­
wrót do swych krajów setkom tysięcy 
osób deportowanych z krajów Europy 
wschodniej.

„Górnicy polscy — stwierdza „Trud"
;— potrzebni są władzom brytyjskim  
dla odbudowy zagłębia węglowego 
Ruhry. Robotnikom polskim wyzna­
cza się rolę dogodnego obiektu eks­
ploatacji w  przedsiębiorstwach mono­
polistów anglo - amerykańskich“.

„Trud“ podkreśla, że demokracja 
polska słusznie daje wyraz swemu o- 
burzeniu, że to właśnie robotników 
polskich zmusza się do odbudowy po­
tęgi imperializmu niemieckiego — 
śmiertelnego wroga Polski i całej Sło­
wiańszczyzny, uniemożliwiając im 
równocześnie odbudowę ojczystego 
przemysłu polskiego, zburzonego przez 
Niemców.

Stanowisko, zajęte przez rząd bry­
tyjski w  tej sprawie — pisze „Trud" 

to jedno z ogniw w polityce popie­
rania niemieckiego kapitału finanso­
wego, w  polityce, którą realizują an­
glo -  amerykańskie koła rządzące, a 
która znalazła najdobitniejszy wyraz 
w planie Marshalla.

Min. Rusinek
powrócił z Londynu

W  dniu 8 bm. powrócił samolotem 
z Londynu minister pracy i  opieki 
społecznej Kazimierz Rusfciek.

Na lotnisku ministra Rusinka • w i­
tali ministrowie: sprawiedliwości —• 
Świątkowski, odbudowy —  Kaczo­
rowski, wiceministrowie: pracy i 0 -  
pieki społecznej —  Giebartoweki 1 
Kochanowicz oraz przedstawiciele 
CKW PPS posłowie: Dobrowolski i 
Reczek.

Wyjaśnienie
Ministerstwa Odbudowy

W  związku z notatką w „Życiu 
Warszawy“ z dnia 8.10 bm. „Inwe­
stycje budowlane należy zgłosić do 
dnia 18 hm.“ —  Ministerstwo Odbu­
dowy wyjaśnia, że obowiązek zgłasza 
nła inwestycyj budowlano -  mieszka 
nlowych do Państwowego Planu In ­
westycyjnego na rak 1948 dotyczy 
wyłącznie inwestorów publicznych.

Osoby prywatne oraz spółdzielnie 
obowiązkowi temu nie podlegają.

Polacy—inwalidzi
w racają z A n g lii

W  dniu 30 bm. przybędzie z Anglii 
do Gdyni grupa 180 Polaków. Więk­
szość z nich to inwalidzi wojenni, 
którymi zaopiekuje się Związek In­
walidów Wojennych. Zostaną oni 
umieszczeni w jednym ze swoich o- 
środków, prawdopodobnie w  Krynicy,
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Polityka rządu Ramadier
promadzi do ruiny gospodarczej Francji

Arkadiusz Degler
„ G r a d “

6.X .1920—9.11.1943

Tim««rykałńS» dziennik -New York Times ogłosił ciekawe dane, doty­
czące tzw. pomocy amerykańskiej 
dla krajów europejskich. W okresie 
od lipca 1945 r. do czerwca 1947 r  
Francja otrzymała blisko 2 miliardy 
dolarów, podczas gdy Polska otrzy­
mała niewiele więcej, niż 430 milio- 
«dw dolarów (pomoc UNRRA).

We Francji zniszczenia wojenne 
5,yly niepomiernie mniejsze niż w 
p°łsce, a jednak wszyscy poważni 
obserwatorzy zagraniczni przyznają, 
26 proces odbudowy gospodarczej po 
suwa się w Polsce znacznie szybciej 
naprzód, niż we Francji, co więcej 
ludności francuskiej zagraża bezpo­
średnio głód i inflancja, podczas gdy 
w Polsce trudności żywnościowe i fi 
nansowe są systematycznie pokony­
wane.

Nic się nie zm en ło
W życiu ekonomicznym Francji panu 

ją te same siły, które rządziły przed 
drugą wojną światową. Nacjonaliza 
cja objęła tylko niewielki stosunko­
wo odcinek gospodarki, przy czym 
te same klasy społeczne, które decy­
dowały o polityce francuskiej przed 
wojną, rządzą i obecnie. W partii 
radykalno -  socjalnej wzmaga się 
wpływ Daladiera — jednego z twór­
ców Monachium. W partii socjali­
stycznej rządzi Leon Blnm. Pozor­
nie nowi ludzie pojawili się w MRP 
(ruch katolicko -  ludowy) i Rpp 
(ruch neo-faszystowski de Gaulle‘a), 
ale w rzeczywistości są to politycy 
realizujący interesy słynnych francu­
skich 200 rodzin, którzy tak samo 
jak przed wojną, tali i teraz dzier­
żą w swych rękach stery życia go­
spodarczego i politycznego Francji.

Monachium w  polityce francuskiej 
me bjlo  przypadkiem. Stanowiło 
ono w gruncie rzeczy zejście z dr o 
gi niezależności narodowej i podpo 
rządkowanie się obcym potencjom. 
Monachium było aktem niewiary 
francuskich klas posiadających w  sl 
tę Francji i  możliwość utrzymania 
niezawisłości. Potwierdziły to wy­
padki lat 1938 — 1940. Dzisiaj te 
same monachijskie siły francuskie 
znalazły nowego protektora w  posta­
ci USA.

Dlaczego we Franci 
nie ma chleba

We Francji brak chleba. Fakt ten 
■powodowany jest tym, że podczas 
gdy przed wojną było zasiane pod 
zboże 3 miliony hektarów, obecnie 
obszar zasiewów wynosi tylko i  m i­
liony hektarów. Katastrofalny nie­
urodzaj w  roku bieżącym pogłębił 
trudności żywnościowe Francji, "ale 
przyczyna tych trudności tkwi w  
błędnej polityce agrarnej i w słabym 
wykorzystaniu bogactw, które przed 
stawia ziemia francuska. Opuszczo­
ne siedziby ludzkie i ziemia, leżąca 
odłogiem, to zjawisko bardzo roz­
powszechnione w różnych okolicach 
Francji.

Przedwojenna Francja słynęła ja ­
ko kraj rentierów. Francuskie in­
stytucje kredytowe notowały stały 
wzrost oszczędności. Natomiast w  
czerwcu roku 1947 wycofano z fran­
cuskich kas oszczędności o 440 mi­
lionów franków więcej, niż wynosi-

konca działań wojennych. Ostatnio 
rząd francuski otoczył swoją opieką 
byłego cesarza Annamu Bao -  Dai. 
wypędzonego przez własny naród i 
„rezydującego“ w Hong -  Kong —  
angielskiej kolonii w  Chinach. Rząd 
Ramadiera thciałby z tym awantur-

ły wkłady oszczędnościowe w  tym nikiem zawrzeć traktat, przesądza- 
miesiącu. Charakterystyczne, iż usu jący losy Indochin. Oto, do czego 

rządu miało doprowadza polityka socjalisty Ra-

^¡marginesie
Obrzydliwość

W  n r 3 akademickiego tygodnika 
P O  PROSTU” , ob. Andrzej Braun o- 
powiada o wizycie, jaką odbył, wraz z 
gronem członków p y c ia ” , w obozie A -  
kademiclfim K ó ł Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych, w Szczęsnowie 
na D. Śląsku-

Gości przyjęto programem „ artystycz 
nym” , którego „ gwoździem” był długi 
* obszerny numer, zawierający ordynar 
ne kpiny i  drw iny na tematy... żydow­
skie. Wykonawcy tego budującego wido 
miska wystąpili, oczywiście, w przebra­
niach, odpowiednio ucharakteryzowani 

itd.
Gdy jeden z życiowców, b. więzień o- 

bozu koncentracyjnego, zaprotestował 
gorąco przeciwko te j ohydzie, spotkał 
®‘f  ze strony gospodarzy z repliką, że 

organizacja trzyma się z dala od „po 
^tycznych akcentów”, co zostało przyję  

burzliwym aplauzem■ części zebra­
nych mieszkańców obozu w Szczęsno- 
Wie. t

Akademickie Koła  Polskiego Związ­
ku b. Więźniów Politycznych —  to zrze 
*^enta zasługujące niewątpliwie na sym 
Patię i  szacunek społeczeństwa. Taka 
ntusi być zasada orientacyjna. Ale wie- 
rny również, że w obozach koncentracyj 
nych przebywali różni ludzie, z różnych 
Powodów i  —  rozmaicie zapisywali się 
'P pamięci współtowarzyszom niedoli. 
Fakt przytoczony na łamach „Po pro­
stu”  może nasunąć przypuszczenie, że 

K ó ł Akademickich Polskiego Związ- 
ku b. Więźniów Politycznych wślizgnęły 

Jakieś elementy niepowołane i  nie­
pożądane, typu b. poskarży oenerow- 

które pod płaszczykiem ,apo li- 
yozności”  ośmielają się kontynuować 

S CZjjP ^ ne wstrętną i  zbrodniczą w per- 
Poktywie la t minionych —  antysemic­

k i  hecę.
•Łttdaie tego pokro ju  —  bez względu 

^  to, pod jalcą firm ą dziś występują 
. nie zasługują, rzecz jasna, na wzglę 
JA przywileje i  kredyt moralny —  o 
, , niewczesne w ybryki powinny być w 

- prawa i  moralności społeczneja* ;  ^  ,n u T ( j
Joko poskromione.

S. D.

nięcie komunistów z 
zdecydowanie ujemny wpływ na 
stan oszczędności. Usunięcie najsil­
niejszej partii Francji — PA R TII 
KOMUNISTYCZNEJ z rządu nią, ty l­
ko nie zwiększyło zaufania do wa­
luty francuskiej i kas oszczędności, 
ale przeciwnie, spowodowało zwięk­
szenie się nieufności.

Krew i pieniądze
Ja- P*en^ dza we Francji sięga 

« f r ^ n u c m a , cyiry 900 miliardów 
franków. We Francji znajduje się 
w obiegu kilkanaście razy wię ' 
franków, n a  w Polsce złotych. W 
statmch czasach
gwałtowny _____ (
15 miliardów franków tygodniowo. 
A dzieje^ się to w okresie spadku 
produkcji rolnej, stagnacji produk­
cji przemysłowej oraz znacznych o- 
graniczeń w imporcie, wywołanych 
brakiem dolarów.

W tych warunkach wzrost emisji 
posiada wyraźne piętno inflacyjne.

Trudności finansowe Francji pógłę 
bia kolonialna wojna, prowadzona 

Indochinaeh i na Madagaskarze. 
WOJNA TA  KOSZTUJE OKOŁO 5 
M ILIAR D Ó W  FRANKÓW MIESIĘCZ  
NIE.

We Francji nie ma ryżu indochiń- 
skiego, a wojownicza polityka rzą­
du Ramadiera nie rokuje bliskiego

razy więcej 
o-

emisja wykazuje 
wzrost, sięgający około

madicra, 
sta“ Blum.

którym stoi „humani-

Właściwa droga
Francuska Partia Komunistyczna 

od dawna wskazuje źródło wyjścia z 
trudności finansowych.

Jest nim obciążenie podatkowe 
ludzi bogatych. Według zeznań po 
datkowych, czyste zyski kapitali­
stów za pierwszą połowę roku 1946 
wynosiły 18 miliardów franków, 
ale podatki z tych zysków wynio­
sły tylko 4 miliardy. W ciągu ro­
ku 1946 — 1947 pogorszyło się po­
łożenie mas pracujących, ale zyski 
kapitalistów powiększyły się prze­
szło sześciokrotnie. Zyski kapitali­
stów za pierwsze półrocze 19-17 r. 
wyniosły 111 miliardów franków, 
ale podatki z tych zysków nie 
przewyższyły 24 miliardów fran­
ków,
RZĄD RAMADIERA W O LI ZA ­

MIAST ZW IĘKSZYĆ OPODATKO­
W ANIE LU D ZI BOGATYCH — 
ZMNIEJSZAĆ RACJE CHLEBA LU ­
D ZI BIEDNYCH.

Polityka rządzących kól francus­
kich, dążąca do oparcia się, a właści

za tonę, z czego jednak 13 dolarów 
przypada na koszty transportn.
Obliczono, że gdyby Francja zaku­
pywała węgiel w Europie, a nie o 
tysiące kilometrów za oceanem — 
to skarb francuski zaoszczędziłby 
co najmniej 100 milionów dolarów 
rocznie.

Głodne iycie 
na cudzym garnuszku

Jako wynik błędów w polityce roi 
nej, Francja będzie musiała wydać 
w roku bieżącym około 300 milionów 
dolarów na zakup zbóż zagranicą, o 
ile oczywiście uda jej się zakupić 
zboże za taką sumę.

Przedwojenną Francję Cechował 
względnie wysoki poziom życia ‘mas. 
Obecną Francję cechuje poziom ży­
cia parokrotnie niższy, niż przed 
wojną, przy czym w ciągu ostatnie­
go roku położenie pod tym wzglę­
dem znacznie się pogorszyło. Wskaź­
nik cen detalicznych wzrósł z 838 w 
marcu br. do 1.068 w sierpniu br. 
Koszty utrzymania w ciągu pięciu 
miesięcy wzrosły więc oficjalnie o 
25 procent. Szczególnie tragiczne 
jest położenie niżej płatnych kate­
gorii robotników. PŁACA N IE  W Y­
STARCZA NA W YŻYW IENIE, a 
wszelkie wydatki na odzież mogą 
być uczynione tylko KOSZTEM  
GŁODNEGO ŻOŁĄDKA.

Czarny rynek 
okrada robo'nika

Jednocześnie obserwuje się we
wie uzależnienia się od Stanów Francji ekspansję czarnego rynku 
Zjednoczonych, doprowadza do eko- Istniejącego na zachodzie Europr  
nomicznych nonsensów. Francja pla czarnego rynku nie należy mieszać 
ci za węgiel amerykański 23 dolary z naszym wolnym rynkiem. Czarny

rynek zachodnio -  europejski to zja­
wisko podobne raczej do naszego po­
dziemia gospodarczego.

Wyjaśnijmy to na przykładzie. Ma 
sio we Francji można dostać tylko 
na kartki i to w bardzo ograniczo­
nej ilości, przy czym często kartki 
nie są realizowane. Masła w wol­
nej sprzedaży nie ma. ale za pośred­
nictwem znajomych w pewnych 
dzielnicach Paryża można dostać ma 
sło za 1.000 franków kilogram.

Chleba poza RACJĄ 200 GRAMÓW  
D ZIEN N IE na kartki, nigdzie we 
Francji dostać nie można. Ekspan­
sja' czarnego rynku dotyczy przede 
wszystkim tłuszczów, mleka i cnitru. 
Zbyteczne dodawać, że z czarnego 
rynku nie mogą korzystać robotnicy, 
nawet wysokokwalifikowani i lepiej 
płatni.

Wiele wsi francuskich jest całko 
wicie opuszczonych, ale w miastach 
francuskich istnieje kryzys mieszka­
li’owy, przy czym nawet za niewiel­
kie mieszkanie żądają odstępnego, 
wynoszącego astronomiczne sumjf. 
Jednocześnie uderza nadzwyczaj ni­
kła działalność budowlana (wiele roz 
poczętych przed wojną a niedokoń­
czonych budynków znajduje się w  
tym stanie do dzisiaj).

Polityka gospodarcza i orientacja 
zewnętrzna klas posiadających zapro 
wadziła Francję w zaułek, z które­
go nie wyprowadzi jej plan Mar­
shalla, obliczony na wzmocnienie za­
leżności gospodarczej Francji od 
USA. Tylko zwycięstwo ludu fran­
cuskiego z klasą robotniczą na czele 
mogłoby wyprowadzić Francję z nie 
zwykle ciężkiego i poniżającego po­
łożenia, w którym się znalazła.

Art.
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Zwolnienie zakładników z wiezienia w Kraśniku
Jesień 1942 r. przyniosła Lu- 

bdszczyźnie nowe zaostrzenia 
terroru niemieckiego. Łapanki 
na Judzi, grabież, gwałty i egze­
kucje powtarzały się każdego 
dnia. W  tych warunkach jedyną 
nadzieją dla znękanej ludności 
była akcja bojowa partyzantów 
polskich. Coraz powszeehntej za­
częto zdawać sobie sprawę, że 
jedynie zbrojny opór może po­
wstrzymać Niemców od zbrodni.

W  lasach kraśnickich działały 
już wtedy oddziały Gwardii Lu­
dowej pod dowództwem „Grzego 
rza“ (Korczyńskiego). Gwardia 
Ludowa dawała znać o sob<e 
licznymi akcjami bojowymi, nisz 
czeniem transportów wroga czy 
wreszcie pomocą udzielaną chło­
pom w czasie „pacyfikacji“ wsi 
polskich przez żandarmerię. Do 
historii już przeszła akcja G. L. 
w Kraśniku, gdzie atakiem ńa 
więzienie uwolniono kilkudziesię­
ciu osadzonychN tam Polaków, 
którym niechybnie groziła 
śmierć.

Konspiracyjna „Armia Ludo­
wa“ 18 kwietnia 1944 r. przyno­
si opis tej akcji napisany przez 
bezpośredniego jej uczestnika —  
Grzegorza“.

9 października wywiad oddzia 
lu im. Kościuszki doniósł, że 
Niemcy mają rozstrzelać 45 za­
kładników, znajdujących się w 
więzieniu. Dowództwo powzię­
ło natychmiast decyzję odbicia 
w;ęźniów. Ponieważ przewaga 
sił po stronie wroga była ogrom 
na, bowiem Niemcy wraz z po­
licją granatową, mieli w Kraś­
niku 600 ludzi, a oddział Ko­
ściuszki składał się z 35 gwardzi 
stów, trzeba było użyć mane­
wru. W  tym celu „Grzegorz“ wy- 
słał do sąsiedniego Trzydnika plu 
ton z zadaniem zaalarmowania 
żandarmerii w  Kraśniku i odcią­
żenia głównego natarcia.

Wymarsz na więzienie nastą- 
>ił o godz. 21.30. Dwóch gwar- 
izistów ubezpieczało szosę w od 
egłości 200 m. Gdy przedosta­
no się do przedmieścia, jedna sek 
cja ulokowała się na głównej 
uliłcy, aby powstrzymać natarcie 
nieprzyjaciela, trzech gwardzi­
stów umieściło się na bocznej 
ulicy, aby flankować ogniem, re­
szta zaś uderzyła na więzienie.

Strażnicy zbiegli, pozostał tyl- 
co klucznik. Na żądanie, aby 
wydał klucze — odpowiedział, że 
ich nie ma, wykręcał się ' grał 
na zwłokę. Postawiono go pod

ścianę. Po jednym wystrzale na 
postrach, część kluczy się znala­
zła.

Tymczasem na ulicy pokazali 
się zaalarmowani żandarmi i roz 
gorzała strzelanina.

„Meldują mi —  pisze „Grze­
gorz“ —  że wałka na ulicach jest 
zaciekła. Mamy już zabitego 
i jednego rannego towarzysza, 
którego trzeba będzie unieść z 
sobą. Natarcie Niemców po­
wstrzymuje już tylko ośmiu 
gwardzistów, Niemcy biją gra

jeszcze jedna cela, do której nie 
miałem klucza. Tym razem nie 
było już czasu, aby wymusić go 
bólem od tego łotra. Zasłużył na 
kulę. Drzwi do celi wyłamujemy 
siłą. Wychodzą z więzienia . ostat­
ni ludzie. Zbieramy się 6zybko 
do odwrotu, bo ogień wielki. Na 
podpalenie więzienia nie ma już 
czasu“. .

Oddział wycofał się na szosę, 
zabierając ze sobą dwóch zabi­
tych. (Ranny gwardzista skonał 
na rękach towarzyszy). Cały czasnatami i z ck-emów Nacieraią i ‘‘Y ¥T V"‘ .w w “ .‘ * * " * * /■  ia i 

coraz mocniej Nasi usieDu a i ostrzci^ ll^ c f?  Pr*?cw  Niem-

w t s r s s r  iy5s b znei ^  ^
Przybył wkrótce i drugi pluton 

z Trzydnika, gdzie wykonał za-
na czasie. Bijemy dziada, żeby 
się znalazły klucze od cel. Dał
je wyjąć. Otwieram cele. Wycho-1 danie, zdobywając ke-nnkarty, po- 
dzą z nich ludzie na wpół żywi, wie!acz, pieczątki gminne i uwai-
chwieją się. Byli dziś badani 
skatowani mefiudzko. Pozostała

! mając aresztowanych.
[ ..Jest to piękny przykład pi-

Z
„F o rm u ła  chemiczna P P S“

„Robotnik”  przynosi przedruk frag ­
mentów artykułu tow. P. Hochfelda za­
mieszczonego w przeglądzie Socjali­
stycznym

Poniżej podajemy te fragmenty arty  
kułu, które mówią o zagadnieniach jed­
nolitego frontu.

Jednolity i ront jest kocepcją poli­
tyczną; jest bezwarunkowy w 
tym sensie, że uzależnianie go przez 
jedną lub drugą stroną od spełnie­
nia przez partnera jakiegoś warun­
ku i zrywanie z powodu niespełnie­
nia warunku — przypominałoby po 
stawą chłopca, który „na złość ma- 
*nie odmraża uszy“. Cel, który ma 
ruch robotniczy do spełnienia, może 
hyc na kontynencie europejskim zre 
ahzowany tylko w jednolitym fron­
cie. Rozbicie jednolitego frontu ude- 
rza w cały ruch robotniczy, pozba­
wia go szansy realizacji jego celu.

socjalistyczny nie może sie- 
na barykadzie“, 

f ii - socjalistyczny musi jasno okre 
jak to zrobiła PPS -  że 

droga jego wiedzie tylko na lewo, 
wróg jest tylko na prawo i tylko po 
lewej stronie barykady znajduje sią 
partner do współpracy. Współpraco 
wac z partiami chłopstwa i drobno­
mieszczaństwa ruch robotniczy mo­
że tylko jako całość. Próba grania 
między komunistami a ruchem re­
publikańsko - ludowym skończyła 
sią żałośnie dla socjalistów francus­
kich. Stali sią oni bezsilnym dodat­
kiem do polityki prawicy; stracili 
wpływy w  klasie robotniczej; spowo 
dowali rozkład własnej partii;

spożyli Francji ogromnych kłopotów 
wewnętrznych 1 wielkich strat gos­
podarczych (strajki); doprowadzili 
kraj do sytuacji, w  której zza próbie 
maiycznych obietnic pomocy amery­
kańskiej pod upokarzającymi warun 
kami — szczerzy ząby dyktatura de 
Gaulle‘a. A  było przecież już tak, że 
socjaliści i komuniści we Francji 
mieli razem większość. Niezrozutnie 
nie, że „siadanie okrakiem na ba­
rykadzie“, że „szachowanie“ partne 
ra z jednolitego frontu „sojusznika­
mi“ spoza jednolitego frontu jest 
niedopuszczalne —  skończyło sią tra 
gicznie.

I  stąd nasza ocena char -kteru jed­
nolitego frontu PPS t PPR. Z punk­
tu widzenia celów, które mamy do 
zrealizowania, jest on bezwarunko­
wy dla obu partii. Wszystko, co sią 
dzieje w  jednolitym froncie, dziać 
sią musi wewnątrz niego. Wszystkie 
„ale“ na ten temat —  nawet gdyby 
byty po tysiąckroć uzasadnione błę­
dami partnera — muszą sią skoń­
czyć. Błędy trzeba naprawiać. Ale 
ani PPS-owcowi. ano PPR-owcowi 
nawet przez głową przejść nie po­
winno, że jeśli błędu nie naprawi, to 
„obejdzie sią bez partnera“.

Rzecz w  tym, że — wbrew odmień 
nym nieraz pozorom—nic „obejdzie 
sią“. Dobrze sią stało, że uchwały 
Rady Naczelnej PPS były referowa­
ne na wspólnych zebraniach PPR i 
PPS. Trzeba, aby wszyscy PPS-ow* 
cy i wszyscy PPR-owcy wiedzieli, 
że jednolity front robotniczy jest je­
dyną formulą realizacji celów, które 
epoka pootawtła przed namL ,

sze Arnra Ludowa — działania 
dwoma oddziałami partyzantów, 
przy małych siłach. Uderzenie 
drugiego plutonu na Trzydnik zde­
zorientowało Niemców co do 
ilości partyzantów. Wskutek te­
go manewru nieprzyjaciel roz­
dzielił się i osÎabR swoje siły. 
Dzięki temu akcja, która musia­
ła być wykonana co do minu­
ty —  udała się“ .

Czterdziestu pięciu zakładni­
ków polskich wyrwano z rąk 
oprawców.

_ Uwolmenie więźniów w Kraś­
niku przeprowadzone przez Gwar 
di)ę Ludową, to nie tylko przy­
kład pięknej akcji bojowej, ak­
cji, których miała ona setki.

Gwardia Ludowa szła z po­
mocą wszystkim Polakom bez 
względu na to, jakich by oni nie 
byli zapatrywań politycznych. 
Podawała rękę każdemu prze­
śladowanemu, nie pytając go. czy 
jest jej przyjacielem czy prze­
ciwnikiem.

W  więzieniu kraśnickim mo­
gli siedzieć różni ludzie. Więk­
szość z nich zapewne mało ima­
ła wspólnego z Gwardią Ludową 
czy z naszym ruchem. Dla do­
wództwa AL wystarczyło jednak, 
że byli to Polacy. Dlatego na 
wieść, że ludzie ci mają być roz­
strzelani, powzięło natychmiast 
decyzję uwolnienia więźniów.

Powzięło tę decyzję mimo, że 
mogła się ona wydawać wtedy 
szaleństwem. Powzięto ją mimo 
dwudziestokrotnej przewagi wro 
ga i niewątpliwego przekonania,' 
że akcja ta nie obędzie się bez 
ofiar. I dlatego właśnie czyn ich 
jest tak piękny.

Na warszawskim Cmentarzu Wcj 
skowym złożone zostaną na wiecz­
ny spoczynek zwłoki bohatersko 
zmarłego Arkadiusza Deglera, zna­
nego żołnierzom Gwardii i Arra i 
Ludowej pod pseudonimem „Grad“.

Ciekawa i charakterystyczna dro­
ga doprowadziła tego bojownika o 
niepodległość du szeregów Gwardii 
Ludowej. Miody harcerz po kroi - 
kim, okresie pracy w podziemnym 
harcerstwie, wstępuje do Z.W.Z. Tu 
kończy podchorążówką, tu rozpoczy 
na swą niepodległościową działalność 
i tu wchodzi w konflikt z dowódz­
twem, nawołującym do spokoju, do 
rozwagi, jednym słowem do „stania 
z bronią u nogi“.

Młody podchorąży buntuje sią prze 
ciwko hamującym walką rozkazom, 
przeciw zarządzeniom, uniemożliwia­
jącym bój z okupantem. Zimą 1943 
roku, po nieudolnym zamachu na 
Fischera. Degler zrywa z Z.W.Z. i 
udaje sią do Piotrkowa, gdzie dosta 
je się do pracy w niemieckiej fabry­
ce części samolotów. Szereg poża­
rów i aktów sabotażu na fabryce — 
to dorobek Deglera, pracującego 
wówczas w służbie... przeciwpożaro­
wej. Gestapo wpada na trop spraw­
cy i Arkadiusz zostaje aresztowany.

Dalsze wydarzenia mijają jak na 
taśmie filmowej: wyłamanie krat i 
ucieczka z więzienia, służba w od­
dziale A K  1 wreszcie nawiązanie kon 
taktu z Gwardią Ludową. Tu w  od­
dziale „Romana“ znajduje Arkadiusz 
właściwe stanowisko. Tu w  aktyw­
nym i  odważnym zespole rozpoczyna 
się jego szlak bojowy. Napad na Su­
lejów i odbicie 80 więźniów, sławny 
S-mlesięczny marsz bojowy poprzez 
pow. mazowiecki, opoczyński, piotr­
kowski I przez lasy Koneckie, za­
kończony wielką bitwą na Diablej 
Górze, gdzie 73 gwardzistów walczy 
lo x 3-tysiąeznym oddziałem nie­
mieckim — oto etapy walki De­
glera.

Po stworzeniu Armii Ludowej A r­
kadiusz Degler w uznaniu d’a Jego 
męstwa, zdolności i umiejętności do­
wodzenia, mianowany został szefem 
sztabu Armii Ludowej na okręg Czę 
stoehowy. Trudny był to teren, 
W Piotrkowie, Częstochowie i Radom 
sku działały doborowe oddziały Ge­
stapo i SS. Na domiar złego, tu skon 
centrowały wówczas swą zbójecką, 
antypolską działalność oddziały NSZ.

Dowódcy NSZ „Żbik“, , Bohun" i 
„Kmicic“ utrzymywali stały kontakt 
z Gestapo i wojskowymi władzami 
niemieckimi, prowadząc wspólną ak­
cję przeciwko oddziałom AL. Wielu 
najlepszych żołnierzy poległo wtedy 
z rąk Niemców i sprzymierzonych z 
nimi polskich faszystów. Wiele strat 
przysporzyli Niemcom bohaterscy 
AL-owcy. Na skutek donosu NSZ- 
owskiego wywiadu duży oddział żan­
darmów otoczył dnia 9 lutego 1943 
roku dom przy ul. Garncarskiej 16 
w Częstochowie. Tu w mieszkaniu 
popularnej „babci“ — Weroniki, umó 
wił sobie spotkanie ze swymi ofice-’ 
rami szef sztabu. Oblężenie rozpo­
częło się w południe. „Grad“ bro­
nił się do ostatniej kuli. Padł, prze­
bity 4 pociskami *  niemieckiego 
automatu.

Dziś wolna Rzeczpospolita składa 
hołd swemu wiernemu synowd.

Awansowany pośmiertnie na po­
rucznika, odznaczony Krzyżem Grun 
waldu bohaterski „Grad“ spocznie, 
na cmentarzu warszawskim, obok 
wielu setek innych znanych i nie­
znanych z nazwiska żołnierzy, pole­
głych w walce o wolną Polskę Lu­
dową, o wolność swego narodu.

Pres. Bierut w tormowis s wicepremierem CSB, Fierlingerem
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Rano mglisto, potem zachmurzenie 
umiarkc,vane, na północy kraju duże

Temperatura w fciągu dnia od 1* 
oo 18 stopni.

Najpierw słabe wiatry lokalne i 
pozruej umiarkowane południowo- 
wschodnie.

Przeszkolenie i praca oświatowa
w programie prac zimowych „Agrilu“

0  Mars rawskich dozorcach
Związek Ztewodowy Dozorców nade- 

«W do nas list.
Generahzy sekretarz Związku, to w. II. 

Św ita j, pisze nam o ciężkiej sytuacji 
twoich- kolegów i  domaga się zdecydowa 
n * j zmiany warunków pracy i  płacy.

Sekretarz Związku przypomina, że do 
to rcy zostali z dniem j  kwietnia br. 
pozbawieni kart zaopatrzenia, kart o- 
dsiadowych i  opalowych. Zarobek mie- 
t i t tz n y  dozorcy związany jest z wysokoś 
a ą  pobieranego komornego, którego wy 
* * * * * *  określa nadal ustawa z 19ÓS r.

Iow . Św ita j skarży się w dalszym eią 
gu listu na brak zrozumienia i  popar­
cia dla postulatów, wysuwanych przez 
dozorców.

Zgadzamy się w zasadzie z oceną se­
kretarza generalnego Związku. Wiemy, 
że przeciętny dozorca me jest w sianie 
Utrsymao się z pensji (Ucząc nawet 
eweni. •napiwki). Przeciętny, g»y nie 
piszemy tu o tych pracownica~n, Którzy 
dazc/rep wstteo traktu ją  jedynie jako 
przyktrywicę dla uprawiania nielegalne­
go kundlu i  spekulacji.

Ogół dozorców jest w sytuacji cięż­
k ie j i  skargi przedstawiciela Związku 
są na ogół uzasadnione.

W sprawie te j jest tylko jedno *ałe” , 
przemilczane w liście to w. Zw iia ja. 
Idzie o spełnianie obowiązków służbo­
wych przez dozorców warszawskich. 
Przed wojną dozorca był odpowiedział 
uy za czystość i porządek w kamienicy 
zarówno latem, jak  i  w zimowe śnie­
życe. Dziś porząaek w większości do­
mów warszawskich zależy właściwie od 
dobrej woli i  energii lokatorów.

I  dlatego, popierając w zasadzie słu­
szne postulaty dozorców, sądzimy, że 
równolegle z akcją, zmierzającą do po­
prawy warunków bytu, Związek powi­
nien wspólnie z WAN-ens, czy właści­
cielami domów ustalić obowiązki dozor 
ców. Określone płace za określaną pra­
cę — l<*k jak wszędzie w stosunkach 
między pracownikami i  pracodawcą. Do 
wiem tak, jak  się obecnie często zdarza, 
dozorca jest po prostu lokatorem domu
1 jako taki powinien ponosić te same, 
co i  każdy lokator świadczenia.

Na ostatnim plenarnym posiedzeniu 
Stołecznej Rady Narodowej przewodni 
ezący Komisji Rolnictwa i  Terenów Zie 
lonych omówił sytuację pracowników 
rolny eh w majątkach „Agriia”. M. itm. 
przewodniczący zwrócił uwagę na nie~ 
7.E dawała jacy stan sanitarny mieszkań 
robotników folwarcznych, zaniedbanie 
pracy kulturalno - oświatowej (doży 
procent analfabetów) oraz na niewła­
ściwe w wielu wypadkach ustosunkowa*

nie się pracowników administracyjnych 
do robotników rolnych.

Dla usunięcia powyższych braków Ko 
misja Rolnictwa i  Terenów Zielonych 
zwołała posiedzenie, na które zaprosiła 
również przedstawicieli dyrekcji „Agri 
lu” i szefa resortu rolnictwa.

Wicedyrektor, Litewski, występując 
w imieniu „Agrilu” przyznał, że zaga­
dnienia kulturalno - oświatowe nie zo­
stały w „Agrilu” rozwiązane w sposób

Przed rozpoczęciem akcii pomocy zimowei
Bilans zeszłorocznej działalności

Członkowie Stołecznego Komitetu 
Akcji Pomocy Zimowej zebrali się 
wczoraj na pierwszym w nowym o- 
feresie zimowym zebraniu celem o- 
mówienia wyników swej dotychcza­
sowej działalności 1 wyboru nowego 
zarządu.

Sprawozdanie z pracy Komitetu za 
okres zimowy 1946 -47 złożył przewo­
dniczący L. Broniatowski. Dane cy­
frowe i fakty przytoczone w  sprawo­
zdaniu świadczą o tym, że akcja da­
ła w roku ubiegłym dobre rezultaty. 
Dzięki poparciu i ofiarności społe­
czeństwa zebrano IX milionów zło­
tych. Na sumę tę złożyły się wpła­
ty dokonane za pośrednictwem U - 
rzędów Skarbowych oraz dobrowol­
ne ofiary instytucji urzędów, robot­
ników, kupców, rzemieślników itd. 
Największą sumę złożył przodujący 
jak zwykle pod względem ofiarności 
i  wyrobienia społecznego — świat 
pracy.

Z pomocy udzielanej przez Komitet 
korzystało stałe 3.990, a doraźnie 
98.000 dzieci. Poza tym udzielano 
wsparcia i opieki repatriantom, zde­
mobilizowanym żołnierzom i amne- 
stioaowanym. W okresie zimowym 
kuchnie subsydiowane przez Komi­
tet Pomocy Zimowej wydały 579.000 
gorących posiłków dla najuboższej 
ludności miasta. Niezamożnej mło­
dzieży i starcom wydano 2.493 -sztuk 
odzieży.

Szczególną opieką otaczał Komitet 
ubogie dzieci. Zorganizowano dla 
nich gwiazdkę, wieczerzę wigilijną,
święcone, rozdano kilkadziesiąt ty­
sięcy paczek.

Z funduszów Komitetu otwarto 
w Świdrze Dom Wczasów, *  którego

Nie udało się K ratce
oszukać lustratora podatkowego

Przy ul. Targowej nr 7 istnieje fir ­
ma, handlująca częściami rowerowy­
mi. Właściciel jej, niejaki I .  Kratka 
nie posiadał żadnych uprawnień do 
prowadzenia handlu ł nie płacił żad­
nych świadczeń na rzecz Skarbu Pań 
stwa. Interes widocznie dobrze prospe

rował, skoro lustrator na podstawie 
zebranych danych ustalił obrót niele­
galnego przedsiębiorstwa na ponad 14
milionów złotych. P. Kratka będzie 
o jeden milion uboższy, tyle bowiem 
wyniesie podatek, jaki będzie musiał j 
uiścić.

korzystało w leeie br. 125 dzieci.
Kończąc swe sprawozdanie prze­

wodniczący zaapelował do zebranych, 
by nie szczędzili wysiłków dla prze­
prowadzenia akcji w  br. również sku 
tecznie jak w  ubiegłym.

Dalszą część zebrania poświęcono 
wyborowi nowego prezydium Komi­
tetu. Wybrany został jednomyślnie 
nowy zarząd w składzie: ob. ob. Bro- 
niatowski, Dusik. Pisarski, Kukliń­
ski i Kołodziejczyk. Przyjęto rów­
nież z drobnymi zmianami zapropo­
nowane listy kandydatów na człon­
ków sekcji i  komisji rewizyjnej Ko­
mitetu. (kg)

należyty. Stan ten tłumaczył nawałem 
prac, związanych z porządkowaniem go 
spodarki przedsiębiorstwa.

Obecnie dyrekeja zamierza wykorzy­
stać zbliżający się okres zimowy dla. 
nadrobienia niedociągnięć na tym od­
cinku. Przewiduje się utworzenie no­
wych 10 świetU«, I I  przedszkoli i  jed­
nego żiohka. Dla waiki. z aaaSfab.eŁyB- 
mem uruchomiona zostait; kursy dla. do 
rosłych i dla analfabetów wtórnych. 
Ró wnocześnie będzie się prowadzić kur 
sy dokształcające zawodowe dla trakto- 
ryistów oraz kursy przeszkoleniowe ko­
wali i karbowych.

Dla kobiet zorganizowana będą kursy 
szycia, i frykotarstwa, które: pozwolą żo 
nie pracownika folwarcznego uzyskać 
dodatkowy zawód i  zarobkować w okre­
sie zimowym.

Dyrektorzy „Agrilu” zapewnili, że, 
zwrócą baczniejszą uwagę na współpra 
cę administracji z pracownikami rol­
nymi.

Wierzymy, że dyrekcja „Agrilu”, któ 
ry powinien być wzorem dobrej i  zdro­
wej gospodarki, wzięła sobie napraw­
dę do serca zalecenia SRN i  plany swe 
zrealizuje. (kg)

Pomnik ku czci Warszawy
siaaąi w Ząlikowicacta iłoiuo-iiąskien

Miejski Komitet Odbudowy W ar­
szawy w Ząbkowicach Śląskich pod 
Kłodzkiem uczcił bohaterstwo War­
szawy nie tytko przez złożenie na 
SFOS 225.050 złotych. Oto z jego tai 
cjaiywy ozdobą miasta jest dziś 
mauzoleum, na którym wyryto, napU, 
świadczący o związaniu naszych ziem

z jednej strony napis: „Obrońcom Ho­
noru 1 Niepodległości Boiski 1939—  
1944“—z drugiej — „Odbudujemy Sto­
licę w hołdzie przelanej za Nią krw i“. 
Przy ośmiu kolumnach pomnika u- 
mieszczouo płyty marmurowe- na 
których wypisuje się w  formie ce­
giełek dary na odbudowę Warszawy

zachodn.cn ze swą stolicą. Napis j wpłacone poza ogólną akcją na SFOS. 
brzmi: „Ząbkowice Śląskie — Boha- j Trzy płyty zapełnione już są uaswt- 
terskiej Warszawie“. W środku m u -  j skaml 134 ofiarodawców, 
zoleuan ustawiony blok granitowy nosi i

To w. asekuracyjne „Warta“
loduje własną siedzibą na Howym Śwlecie

Na rogu Nowego światu i uL "Wa­
reckiej, w miejscu, gdzie stały jesz­
cze do niedawna mury zniszczonych 
i  wypalonych kamienic, wyrasta no­
wy gmach —  przyszła siedziba Towa- 
rzystwą Asekuracyjnego „Warta“.

Roboty na terenie budowy rozpoczę 
to 21 września.

Z rozbiórką uporano się szybko 1
dzisiaj zakłada się ju t nowe funda­
menty. Jeszcze przed nadejściem zi­
my ten dosyć pokaźny, bo o kubatu­
rze 20.000 metrów sześciennych budy 
dynek, ma fcyć podciągnięty pod

L e k c je  n a  p o d ł o d z e
Szkoła w Ogrodzie Saskim czeka na pozostałe sprzęty

Zdjęcie przedstawia obraz szkoły 
N r 38 w baraku, wybudowanym w  
Ogrodzie Saskim. Z rozmów z dzieć-

Wagon PCK
d la  c h o ry c h

Od 5 października br. między War­
szawą i Krakowem kursuje wagon 
sanitarny P.CJC. Z "Warszawy do Kra 
kowa w poniedziałki i czwartki. Od­
jazd z Warszawy o godz. 9.40, przy­
jazd do Krakowa o godz. 19.55; z Kra 
kowa do Warszawy we wtorki i piąt­
ki, odjazd z Krakowa 3.45, przyjazd 
do Warszawy 18.43.

Chorzy podróżni chcący korzystać 
z miejsc w wagonie sanitarnym P.C. 
K. muszą posiadać ważny bilet kole­
jowy i ..zaświadczenie z Polskiego 
Czerwonego K — ća.

TE A TR  P O LS K I .H am le t“ .
TE A TR  R O ZM AITO ŚC I 'M arsza łkow ska! 

„C z ło w ie r k *ó ry  szukał śm ie rc i"
M A Ł Y  CMarsialtróWska *1): godz U  

„P y g m a lio n " f i .  B Shawa.
PO W SZEC H N I f.7.'»m ojrkleeo 38): godz. 

1» „S ia rrw  P rzv ia -:;r 'e " M aługlna.
JA S K Ó Ł K A  ( U ■- ra łk o w  ika «8» ..Czło- 

w ie k  za b u r n 1 C w ojdzińskiego- 
TE A TR  „G U L IW E R “  (K ró lew ska  tJ): 

„G ę g o re k " — codziennie o !3 M dla szkół 
— o tw a rte  w  soboty i n iedzie lo  o 16 09 

„T E A T R  »¡SIECI W A R S Z A W Y " — (K a­
ro w a  SI. W idow: , o „N a  Ja g o d y" w  9» ‘ 
powszednie o godz. l i  d la  szkó ł. w  n ie ­
dz ie le  o godz. ms>.

„W E SO ŁY  W IECZÓ R " (W olska S> od 
dn ia  I październ ika i codziennie w ys ta ­
w ia  wesc.ą rew ie  n i. Bum-Cy5c w  L e w i’ ’ 
początek p rzedstaw i.A  o godz I ł  1 1*-

| m i wynika, że nauka w pozycji leżą- 
I cej była bardzo zabawna i przyj em- 
1 na. Tę opinię „przyszłości narodu“
! podzielał do niedawna Zarząd M iej-

Zacofane jednak i  nienowoczesne 
dało pedagogiczne tak długo dreptało 
po schodach magistrackich, aż uzys­
kało wreszcie dla swych wychowan­
ków ławki i  od 1 bm. nauka straciła 
poważny atut wychowawczy —  ,a ri 
cyjność spoczywania podczas lekcji 
na brzuchach.

Aby jednak zachować choć w  czę­
ści postępowe prądy nauczania, magi­
strat nie przysłał od razu wszystkie­
go. Brak jeszcze kilkunastu ławek, 
uczniowie mają więc możność siedze­
nia po kilku na miejscu przeznaczo­
nym dla dwóch, co daje możność m i­
łych rozrywek podczas szkolnych go­
dzin. Również nie zapomniał Zarząd 

f Miasta o tym, te zabawniej jest u- 
| ezyć się bez tablic, szczególnie młod­

szej gawiedzi. Arytmetyka wypisywa 
na kredą na zastępczej desce lub 
wrcrost do zeszytu jest ciekawsza i 
bardziej zrozumiała.

W  tzw. szatni nie ma wcale wiesza­
ków, które niepotrzebnie zajmowały

by miejsce. Stwarza to pozory prze­
strzenności —  jest więcej miejsca w  
b. ciasnym baraku. A  w sali gimna­
stycznej nie ma ani jednego gimna­
stycznego przyrządu, też z oszczędno 
ścl miejsca.

Trzeba je oszczędzać! Wiadomo. 
Dzieci w baraku przewija się w  obu 
szkołach (z drugiej strony mieści się 
szkoła N r 5) 1.200. Wieczorem odby­
wają się tu kursy dla wojskowych, 
z „sal“ szkoły korzysta również gim­
nazjum dla dorosłych. Tyle osób, mo 
ja pani, gdzieżby jeszcze lokal zaty­
kać gratami!

W  6 salach lekcyjnych w jednej 
szkole mieści się na 3 zmiany 15 od­
działów. Dzieci są zaniedbane w nau­
ce. W pierwszym oddziale jest dużo 
13-latków nie umiejących jeszcze 
czytać 1 nisać. Rodzice nie rozumie­
jąc „ducha nowych czasów“ buntują 
się, przynosząc sami krzesła, ławki, 
stojy, robiąc różne stojaki.

A  może magistrat też S1? wreszcie 
zbuntuje i przyśle nareszcie obiecywa 
ne codńennie przedmioty? Zwłaszcza, 
że kredyty przyznane są już od daw­
na. m. kar.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-8) ..K o n w ó j" .
J3, 13.30 t IS.

A T L A N T IC  (ChmSetr.* tS>: początek 14.
¡K i  j«  „K rą ż o w n ik  W areg".

P O LO N IA  (M arszałkow ska 965: „S ta tek  
pv apka” .

STYLOW Y 'M arsza łkow ska !t2 ): Pocz o 
gortz. 13 15 i 21: „Z ło te  w ro ta " .

TĘ C ZA  (Suzina 4) „D ziew częta z b a le tu " 
SYRENA ( la ly n to rz k a  t t  „Sąd n a ro d ó w ", W  Akcie A r 38

dach. W okresie zimowym będzie się 
wykonywać urządzenia wewnętrzne 
i instalacje. 15 lutego 1948 r. dom ma 
zostać oddany do użytku!

Nowy gmach, zgodnie z planem 
urbanistycznym, od strony Nowego 
Światu będzie posiadał tylko dwa 
piętra. Będą się w  nim mieścić skle­
py, biura i kilkadziesiąt lokali miesz­
kalnych. (kg)

P o  u rz ę d o u > e j c e n ie

W z y w a m y  do w spółzawodnictwa

Nie można dostać słoniny —  skarżą
się warszawskie gosposie•

Nie jest to całkowicie zgodne z p r a w ­
dą. Słoninę można dostać, ale w nie­
wielkich ilościach (po 25 lub 15 deka) 
u każdego prawie rzeżnika.

Zrozumiałe, że ograniczenia te powo­
dują pewne trudności w gospodarstwie 
domowym.

Trudności na rynku tłuszczowym, po­
głębiane przez spekulantów to wynik, 
szeregu skomplikowanych czynników, 

Doceniamy więc fak t, że dzięki bezu­
stannej kontroli Kom isji Cennikowej 
możemy dostać wprawdzie tylko ćwierć 
kilograma słoniny, a lt  za to po cenie «- 
rzędowej (300 zł za kg).

£  '-, s .

wm m
ZAŁO G A DW ORCA POCZTOW E- K W IA T K O W S K IE G O , K O B Y L E ­

GO zainmejowała wyścig pracy. Do SKIEGO , G AJEW SKIEG O  i  D Ą B -
współzawodnictwa zostali wezwani pra- -ROWSKIEGO. Współzawodnictwo ma 
cownicy Dworca Głównego. Z  tą chwa~ j na celu ja k  najszybsze uruchomienie h- 
lebną in icjatywą wystąpiła grupa tow. I n ii średnicowej.

Dla dobrobytu i szczęścia dziecka
26 października dniem RTPD

W związku ze zbliżającym się dniem 
RTPD, organlaaeja ta przeprowadza 
przy czynnym udziale Związków Za­
wodowych, partii politycznych i or­
ganizacji społecznych Tydzień Pro­
pagandy RTPD.

W tygodniu tym odbędą się wiece 
t zebrania w zakładach pracy, poświę 
cone zagadnieniom wychowania dziec 
ka robotniczego oraz wycieczki do 
domów dziecka, świetlic, przedszkoli 
i  innych placówek RTPD. Celem ty­
godnia jest uaktywnienie szerokich 
rzesz pracowniczych na odcinku wy­
chowania dziecka robotniczego i zmo­
bilizowanie klasy robotniczej do ma­
sowego wstępowania w szeregi 
RTPD.

Dnia 26 października na terenie ta  
le j Polski odbędą się związane *  
»Dniem RTPD“ uroczystości pt«  
hasłami: „RTPD instytucją klasy ro­
botniczej“ t  „Trwały l  sprawiedliwy 
pokój to nieodzowny warunek do­
brobytu i szczęścia dziecka".

E c h ,  t a  „ T r u j k a “

Cyrk N r 1 nadesłał do prasy następu
jący komunikat:

„W najbliższych dniach przybywa 
„ajwięleray czteromasztowy Cyrk 
N r 1 pod dyr. 3. Galińskiego. Pro­
gram, składający się % szesnastu nu­
merów, jest bardzo urozmaicony. 
Tresowane niedźwiedzie, konie 
(CZTERECH ICAJ3.T) —  zespół lata­
jących djabłów, Alicja i  Ewa szczyt 
doskonałości akrobatycznej. TIIUJ- 
KA LADOS figorowa jazda na ro­
werach, Kabin manipulator ii uziom 
sta o europejskiej sławie i inne cie­

kawe numery™“
Rubinie, manipulatorze —  iluzjonisto 

o europejskiej sławie, czyżbyś tak pręd 
ko zapomniał ojczystego języ lia t

l  żyoa orgsiiizacii 
warszawskie)

Zebranie sekretarzy kół terem -
wych dzielnicy Śródmieście PóbuM.

Dziś 9 października °  gódz. 16.30 W 
lokalu Komitetu Dzielnicowego Śród* 
mieście Północ, (Senatorska 42) odbęe 
dzie się zebrania sekretarzy kół tere-
n o w y c h -

Obecność tow. obowiązkowa. 
Zebranie Komitetu Dzielnicowego 

Dzielnicy Północ.
Dziś 9 października o godz. 18 w  lo­

kalu Komitetu Dzielnicowego Północ 
(Kozietulskiego 39) odbędzie cię zebra 
nie członków Komitetu Dzielnicowe­
go Północ.

Na RTPD.
Wydział Kontroli Partii przy Ko­

mitecie Warszawskim PPR przekazu­
je na RTPD zł 660.

— «O»—

O środek
wychowania fizycznego
na ( jazdowie

W yd z ia ł Wczasów « “ o r tu  Z d row ia
l  O p ie k i Społecznej ? ara ' J '
ru cham ia  w  sezonie z im ow ym  w  sa li gbn 
nastycznej na  G ó rnym  UJazdowie ośrodek 
w ychow an ia  fizycznego, dostępny d a  
w szystk ich  m ieszkańców  W arszawy. W 
nrogram te  p rze w id u je  się zaprawę le k ­
koa tle tyczną , na rc ia rską , g im nastykę  ore* 
R rv sportow e. Ćw iczenia pod k o n tro lą  le­
karską  prow adz ić  będą w y k w a lif ik o w a n i 
in s tru k to rz y  w ychow ania fizycznego.

Próbne loty szybowcowe
w Tygodniu Lotniczym od 12 do 19 października

_ _ _ _ _ _  _ . . ___ „fib edz le  sie Każdv t nraenaeveh zapoznać się z w aru nka
W dn iach  od 12 do 19 bm - odbędzie się

zorgani-propagandow y T ydz ień  
zow any przez L ig ę  P o ^ le t^ u ą .

te K haw ic le la . czym. nastąpi przemarsz
„rrra n tża c ii na P łac U n ii, gdzie pod coko-

pomnika L o tn ika  zostaną złożone ____ ____
w ieńce. Przewidziany jes t rów n ież k o ro - j przeznaczony je s t n: 
w ód  sam ochodów, k tó re  z W óli, Żo liborza 
1 Pragi przeciągną przez uUce m iasta do
Śródmieścia.

Dużą a tra kc ją  będzie o tw a rc ie  w  d n iu  
SM bm . specja lnych sto isk *  szybowcam i.

Każdy z p ragnących  zapoznać się z ' 
m i lo tó w  na szybowcu będzie m óg ł bez­
p ła tn ie  wsiąść do skonstruowanego p rzy ­
rządu. S toiska te  będą ustaw ione ko, o 
D w orca  W ileńskiego, na P lacu U n ii, przed 
dw orcem  PKS na M arsza łkow skie j 1 *a  
P lacu N aru tow icza . W  ciągu T ygodn ia  od­
będzie się ró w n ież  sprzedaż ba lon ików , 
k tó re  wezmą ud z ia ł w  zawodach, o rgan i­
zow anych przez L igę  Lo tn iczą . .

Oprócz tego odbędzie się sprzedaż na lc- 
sk. znaczków Itp . ^ o r r t t j ^ d o c h ó dpek,

Budujemy sprzęt wodny
w Miejskim Ośrodku Sportów Letnich

N o m in a c fe
na wyższych uczelniach

Wydział Wczasów
wia i Opieki Społecznej Zarządu Miej 
sluego uruchamia w M t ^ h n  ś ro d ­
ku Sportów Letnich (W ał Miedze­
szyński) w a rsz ta ty  budowy sprzęty 
wodnego. Przy
wane będą w  sezonie 1947/« kursy 
w yro b u  kajaków dla członków klubu 
i zw iązków  zawodowych oraz dla 
m łodzieży szkół średnich.

Kursy hędą prowadzone pod kie­
runkiem wykwalifikowanego instruk­
tora. Dla zespołów młodzieżowych 
poza instruktorem przewidziany jest 
kierownik zespołu —  wychowawca.

Opłata za kurs wynosi: dla człon-

TOR zaprasza
T.U.R. Śródm ieścia — zaprasza cz łonków  

1 sym p a tyków  na he rbatkę, tow a rzyską  *  
bezp ła tnym  pokazem f ilm o w y m  i  a r ty ­
s tycznym  Urządzaną dn ia  U  bm . w  lo k a lu  
T.U .R . A l. Róż 7. Dochód przeznaczony n *  
odbudowę W arszawy.

Uwaga administratorzy!
Zarząd Z w . Zaw . A d m in is tra to ró w  w  

'7arszaw ie w zyw a w szys tk ich  ad m in is tra ­
to rów  dom ów  p ryw a tn y c h  i  W .A .N . do 
zapisywania sie na cz łonka Z w iązku - Se­
k re ta ria t u l. C hm ie lna N r  7. m . Z l ,  godz. 
U — I*.

Dekretem Prezydenta R. P. zostali 
mianowani: na Uniwersytecie War­
szawskim dr Jan Świderski —  prof. 
nadzwycz. Chemii Organicznej, dr ja  
kub Deryng —  prof. nadzwycz. Far- 
makognezji, dr Juliusz Zweibaum —  

ków klubu i  związków zawodowych j prof. nadzwycz. Histologii i Embrlo- 
zł 1.200, dla młodzieży szkolnej - ’ ’ ’
zł.

Kurs trwa 2 miesiące; obejmuje 
50 godz. wykładowych i  zajęć prak- . 
tycznych (6 godz. tygodniowo przez j 
8 tygodni). . i

Uczestnicy kursu będą mogli pod j 
kierunkiem instruktom wykonać dla 
siebie lub klubu kajak — z materiału j 
własnego lub przydzielonego za. zwro
tem rzeczywistych kosztów.

Zgłoszenia grupowe klubów i związ 
ków ora* szkół średnich przyjmuje 
Wydział Wczasów —  Bagatela 10 V I  
piętro —  wtorki, czwartki i  soboty—  
w godz. 9— 11.

----- o—

W szkodę teatralnej
rozpoczęła się nauka

W  now opow sta łe j P aństw  Szlcole Tea tra ł 
ne j p rzy  Państ. Teatrze P o lsk im  rozpoczę 
ły  się w  dn. 6 bm . w yk ła d y .

D yre k to re m  S zkoły je s t A leksander Z e l­
w erow icz, Jego zastępcą J. K reczm ar. Do 
S zkoły  p rzy ję tych  zostało na podstaw ie 
egzaminów — 34 słuchaczy. K u rs  n a u k i w  
Szkole Jest trz y le tn i Na raz ie  u ruchom io ­
n y  Jest W yd iza ł A k to rs k i. P ro jek tow ane  
Jest u tw orzen ie  W ydz ia łu  Szkolenia in ­
s tru k to ró w  zespołów am atorsk ich . Nauka, 
w  szkol* j«st bszyU tn*. -

logii, dr Wojciech Świętosławski ««■ 
został przeniesiony z Katedry Chemii 
Fizycznej Politechniki Warszawskie} 
na Katedrę Chepiij Fizycznej Uniwer' 
sytetu Warszawskiego w charakterze 
prof. zwyczajnego.

*  t  d s w e *>
Komitet Centralny 
>*«lRklei Partii Rnbotnlczci 
M •  o a g n i ei Komitet Redakeyfał 
l i ł t m i  p « * f t « £ i  
Redaktor Naczelny od goda, tą—10 
fiekretan Redakcji .  ,  '» —I I
< i  : i  i o I  ri 
Redaktoi Naczelny 
sekretarz Redakcft 
Kier. działów

ee-Ma
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K A C I Aa O H  « N i *  I
szynne od goda.« * —! •
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KTO ZWYCIĘŻY?
Uli-P ilne -  czy Mti-Pthjdiie

Ci, którzy rzu c ili irezinanie
(Od naszego korespondenta)

Robotnicy zakładów przemysłu nego ob.Wrzesińskiego. Począł- Funtowa, chluba oddziału, pracu 
pasmanteryjnego Łódź * Północ kowy okres nie był łatwy. Trzeba j jąca w włókiennictwie już 12 lat. 
wezwali njiedawno dto wyścigu było wypełniać plan produkcyjny, : o K
pracy robotników zakładów j szkolić kadry nowych fachowców 
Łódź - Południe. Jak też pracują (przed wojną ta gałąź przemysłu

Komitet

była przeważnie w rękach nie­
mieckich) i jednocześnie repero­
wać i kompletować zniszczone ra 
bunkową gospodarką okupanta 
krosna. Dziś fabryka twardo sta­
nęła na nogach i nie ma mie­
siąca, żeby plan nie został wy­
pełniony w 120 proc.

. Szybki rozkwit fabryki ilustru' 
ją dwie „skromne“ liczby: w sty- 
czniu bieżącego roku wartość 
produkcji wynosiła 3 miliony zł 
a w sierpniu 18 mil. zł. Jeżeli do 
dac do tego jeszcze 5 mil. zł czy­
stego zysku, jaki fabryka przy­
niosła państwu w II kwartale br. 
to dla każdego staje się .jasne, 
że trud i wytężona praca całego 
personelu nie poszły na marne.

X
W  towarzystwie dyr. tech. ob. 

Wrzesińskiego i członków rady 
zakładowej ob. ob. Szewczyka 

organizacyjny Zjazdu j i Piąstki wchodzimy do oddziału

ci młodzi współzawodnicy? Któ­
rzy z nich mają większe szanse 
zwycięstwa?

Na początek postanowiliśmy 
zwiedzić Zakłady Przemysłu Pa­
smanteryjnego Łódź - Północ, zo 
baczyć i porozmawiać z tymi, kto 
rzy pierwsi rzucili wezwanie.

Zespół oglądanych przez nas 
Okładów P.Z.P.Pasm. Nr 3 
»Łódź - Północ“ można nazwać 

•szkołą pasmanterii, gdyż 90 proc. 
robotników tej fabryki - to lu­
dzie, którzy nauczyli się swego 
fachu na terenie fabryki, pod kie- 
rownictwem starych wykwalifi­
kowanych tkaczy i dyr. technicz-

Komunikat
komitetu organizacyjnego
Ziazdu Jubileuszowego „Zycie“
Jubileuszowego „Życia" zwraca się' 
do wszystkich byłych członków or­
ganizacji „Życie" w Warszawie, 
Krakowie i  Lwowie, „Orka“ w K ra  
kowie, „Lewicy Akademickiej“ 
wszystkich środowisk, „Lewicy 
ZPM D“ w Wilnie, Zjednoczonego 
*N M S  we Lwowie, „Pochodni" itp. 
*  la t 1923 —  1939, by zechcieli w 
terminie do 30 października 1917 r. 
przesiać na adres: Mieczysław Po­
piel KC PPR  Warszawa, A l. Sta­
lina 17 następujące dane:

1. Nazwisko i  imię (ew. również 
I  pseudonim).

2. Uczelnia.
3. Nazwa organizacji do której 

należał.
1. Okres przynależności.
5. Ew. udział we władzach orga­

nizacji.
6. Czy był aresztowany za dzia­

łalność polityczną, gdzie i kiedy?
7. Obecnie wykonywany zawód.
8. Adres.

Na odbudowę Warszawy
(wpłynęło do na**«J ZodaKeJl)

Pracownicy Spółd*. W yd. „Książka"

k ic h k o lw le k  względów  n ie  b ra li udz ia łu  
W O d g ry w a n iu  Starego M iasta w p ła c ili

„ •w ia t  Młodych"
* .» •  zł.

Redakcja tygodnika
W płnciłaS-**®  w l„ | en|a „  G rodzisku M a-
«owUckTm w y la n ia  « 9f . ^  1 
t e S o w S ó w  in n ych  w ięz ień do pó jścia w

Szkota*' Powszechna »T P D  .Parkow a t
W płaciła 5.805 z ł. ___

Funkcjonariusze o b o z u m ia . /k w ia tó w w
nie w p ła c ili 10.000 z ł ,J 21“ 1” * ,  W W 
d n iu  u n ie n in  N aczeln ika obozu.

P racow nicy C entr. ,ZarŁ P * ra l(  „d z ia łu  Ferm entacyjnego, k tó rz y  n le  b ra '1 uozia .u 
w  pracy p rz y  odbudow ie atoucy w  
11 września w p ła c ili 10.70» zł- 

P racownicy K o m ite tu  W a r w a « * '* *
7»?8łmrtet6w Dxtel"lcowych PPB WP*

Śródmieście Obwód

Ob. M igda ls lti i  ob. Domek — w ła śc ic i*  
ŁOOft T»"2” 11 p r ly  u l- S łowackiego wpłać*1- 
o b ^ n tf odbudową w arszaw y i  w zyw ają
r? ;.° .b- ^ lip o w sk ie g o  i  Kaczorowskiego do
pójścia W ich ślady. _ _ _ _ _

GŁOSI KRAKOWA
4  Szyb „W ie trzn ia n ka “  w  Równem “ko to  

K rosna zostosowat m etodę torpedowa* 
n ie  z łó t ropnych, d z ięk i czem u Ju t d ru g i
tydz ień  p ro d u ku je  po 7 ton  ro p y  dziennie.

4  W  Z o fip o lu , w  pow. m iechow skim  od- 
4 iu -k ry l i  badacze krakow sk iego muzeum 
archeologicznego 19 p ieców  garncarsk ich  
*  d u ta  ilośc ią  w y ro b ó w  ceram icznych, po­
chodzących z IV  w . po na r. C hr.

.4  700 akademików kra ko w sk ich  w z ię ło  
4 8 : udz ia ł w  u roczyste j akadem ii, urządzo 
he j Z o ka z ji M iesiąca W ym iany  K u ltu ­
ra ln e j m iędzy Polską a Z w iązk iem  Ra­
dzieckim .

-•¿Spekulanci w o j. krakow sk iego za p ła d - 
4«li U w  osta tn im  czasie 21 m ilio n y  z ł 
• rz yw n y .

4  Jedna z na jw iększych  w  Polsce fa b ry k  
4 8 i ty to n iu  powstaje w  C zytynach  pod 
K rakowem  Z a tru d n i ona 2000 p racow n i­
ków  1 P rzetw orzy M  ton  ty to n iu  dzienn ic 
“ » P a p te ro s y n a jw y is z y c h  ga tunków .

A  odbudowę stolicy w p łyn ę ło  z w o j. 
«Hil krakow skiego oko ło  11 m ilio n ó w  zł.

4 i  ’  m ilion ów  z ł uzyska ł S karb  Państwa 
4 8 iiw  rezu ltac ie  dodatkowego w ym ia ru  po 
dn tku i  k a r  p ie n lę in ych , na łożonych

kra kow sk ich  lu s tra to ró w  spolecr*ftycu.
. f i  W bieżącym sezonie le tn im  w  Ta trach  

4 8 ! m ia ło  m ie jsce 8 w ypad ków  śm ierc i, •  
3S|tk ich^  po ran ie»  i  k i lk a  w ypadków  »»-

przygotowawczego P.Z.P.Pasm. 
Nr 3. W  powietrzu unosi się ja­
kiś biały pył —  to talk, bez któ­
rego nie można snuć klejącej się. 
gumy. W  szarym fartuchu, trzy­
mając w rękach motek ciemnych 
nttek gumowych, stoi ot». Maria

Wiele robotnic, przekraczających 
plany produkcyjne —  to uczenni­
ce ob. Funtowej, która chętnie

Te nazwiska
powinien znać każdy

Czołówkę górników pol­
skich stanowią w chwili 
obecnej rekordziści: ALFONS 
TIEL z kop. „Jadwiga“ — 319 
proc. normy, ALFRED STIL­
LER i ALEKSANDER GEJ- 
ZLER z kop. „Zabrze -  
Wschód“ po 313 proc. nor­
my, JOZEF STANEK z kop. 
„Ludwik“ — 300 proc. nor­
my, KAROL KANTOCH z 
kop. „Centrum“ — 294 proc., 
WINCENTY PSTROWSKI 
z kop. „Jadwiga“ —  292 
proc., FRANCISZEK STIL­
LER z kop. „Pokój“ — 280,2 
proc. normy oraz ANTONI 
FRYSZTACKI z kop. „M y­
słowice“ — 272 proc. normy 
i WŁADYSŁAW PIERZCHA­
ŁA z kop. „Mysłowice“ — 
272 proc. normy.

- r r .

Grupa pracowników PZPP N r 3

dzieliła się z nimi 6wym długolet 
nim doświadczeniem i umiejętno­
ściami.

Długim szeregiem pod oknami 
ustawione są wysokie maszyny, 
bez wytchnienia nawijające na 
drewniane szpule różnego rodzą 
ju nici, jedwabne, bawełniane... 
Przy jednej z maszyn pracuje 
Maria Kfeiak, systematycznie 
wypełniająca plan w 150 procen 
tach. Takich zresztą jak ona, jest 
wiele: Franciszka Falkowska, Te 
resa Mikołajczyk i Inne.

Tkalnia wita nas pasmami róż 
nokolorowych wstęg. Zwraca u- 
wagę feitka typów krosien. Okazu 
je się, że dawniej fabryka produ­
kowała tkaniny szerokie, a od drwi 
Ii wyzwolenia przystosowano za­
kład do produkcji pasmanterii. 
Przy pierwszym z brzegu warszta 
cie pracuje najstarsza robotnica 
fabryki —  Helena Orecka, wypeł 
niająca plan w 170— 180 proc. 
Ob. Orecka została odznaczona 
Brązowym Krzyżem Zasługi za 
pełną poświęcenia pracę. Pracuje 
przy warsztacie już 48 lat.

Ale nie tylko starsi robotnicy 
dobrze spełniają swe obowiązki. 
22-letni Roda IżbińskI, wychowa­
nek fabryki, normę wyrabia w 
l^ J P 100611*30^  zarabiając ponad 
10.000 zł, a Helena Kowalska po­
biła dotychczasowy rekord, bo 
przekroczyła 211 procent produk 
cji!

Majstrem w jednej z sai tkalni 
jest 83-Ietni Ludwik Pecz, który

pracuje we włókiennictwie od 
1885 roku.

Ogółem fabryka zatrudnia dziś 
około 500 robotników. Dwa lata 
temu było czynnych 15 krosien, 
obecnie czynnych jest kilkaset 
wyremontowanych i przystosowa 
nych do produkcji „wąskiej tkani 
ny“ we własnym zakresie, na 
własnej bazie remontowej.

Fabryka „odziedziczyła“ po 
Niemcach rozwaloną szopę muro 
waną, położoną nieco na uboczu 
od głównego kompleksu Zakła* 
dów. W  ciągu kilku miesięcy młody 
majster ob. Urbanowicz i jego za­
stępca ob. Lasota, przy wydatnej 
pomocy wszystkich robotników, 
doprowadzili wielką salę do wzo­
rowego porządku. Dziś stoją tam 
dziesiątki krosien, przy których 
uwijają się wyszkolone w P.Z.P. 
Pasm. Nr 3, robotnice. Wśród 
nich wybijają się takie przodowni 
ce, jak Adamina Szadowlak, Da­
nuta Adamecka i wiele innych 
przekraczających normę.

Przy fabryce łnstnieje kolo kul­
turalno - oświatowe, organizują­
ce odczyty, akademie i zabawy, 
własny klub sportowy „Polesłan- 
ka spoldziemia, zajmująca się 
rozdziałem artykułów spożyw­
czych wśród robotników.

Kierownictwo fabryki uskarża 
“ f  ,na ,brak, artykułów technict- 
nych, ale jednocześnie stara się w  
miarę możności zaspokoić swoje 
potrzeby przy pomocy własnych 
warsztatów. y

To w. Darmochwał
nie darmo się chw ali
Taśma 7 w yprzedza taśmę 8

Entuzjazm jest zaraźliwy. Stwier- przystępują do współzawodnictwa 
dzić to można na przykładzie robot
ników Wrocławia, bo w  ślad za 
paloną młodzieżą 1 zespoły starszych

Gdańsk prowadzi
Plan przeładunku węgla

przekroczony
W czasie ub. miesiąca pian 

przeładunku węgla w por­
tach delty Wisły został prze­
kroczony o 3 proc. Prze­
ładunek wyrażą się liczbą 
764.794 ton, z czego na 
Gdańsk przypada 429.699 ton, 
na Gdynię 302.728 i na 
Ustkę 32.375 ton. W przeła­
dunkach węglowych przez 
cały czas prowadzi Gdańsk.

Majster, Ludwik Pecz, 83 lata

Jest jedno „ale“ na które chcie­
libyśmy zwrócić uwagę:

Jest to brak transportu dla ro­
botników. OÜ tramwaju'—należa­
łoby bezwzględnie przed nadej­
ściem zimy uruchomić jakiś auto­
bus.

T. Sap,

Otwarcie
roku akademickiego
na Politechnice Łódzkiej

Na Politechnice Łódzkiej odbyła 
się uroczysta inauguracja roku aka­
demickiego. Na uroczystość przy­
byli przedstawiciele władz państwo­
wych, samorządowych, wyższych u- 
czelnl łódzkich, organizacji politycz­
nych, zawodowych i młodzieżowych.

Rektor prof. Stefanowski złożył 
sprawozdanie z działalności i osiąg­
nięć Politechniki Łódzkiej w  ub. ro­
ku akademickim, po czym odbyło 
się wręczenie dyplomów doktorskich 
trzem absolwentom uczelni. Trzem 
dalszym studentom Wydziału Mecha­
nicznego wręczone zostały nagrody 
za dyplomowe, względnie przejścio­
we prace konstrukcyjne.

Po immatrykulacji nowowstępują- 
cych na Politechnikę studentów, 
dłuższe przemówienie o roli i zada­
niach studentów wyższych uczelni 
technicznych w  życiu odbudowującej 
się ze zniszczeń wojennych Polski 
wygłosił prezes Bratniej Pomocy Stu 
dentów Politechniki Łódzkiej.

Uroczystość zamknął inauguracyj­
ny wykład p ro l dr. J. Dowkontta 
na temat: „Silniki spalinowe w  do­
bie obecnej".

pracy.
W Ośrodku Konfekcyjnym N r 1 
TOW. DARMOCHWAŁ, grupowa 
na oddziale B. Fabryki Konfekcyj­
nej, kierując taśmą 7 postanowiła, 
że do 15 października produkcja jej 
taśmy będzie większa i  lepsza, ntt 
taśmy 8.

Grupowa taśmy 8 —  TOW. DROZ 
DOWSKA natychmiast przyjęła wy­
zwanie i wyścig pracy trwa już od 
dwóch tygodni, przynosząc wzrost 
wydajności ze 150 proc. do 180 pro» 
normy.

Na razie przoduje taśma 7. Tow. 
Drozdowska i je j 14 towarzyszek są* 
jednak dobrej myśli — wierzą, te 
na „finiszu“ zdobędą pierwszeństwo.

Przy wyścigu stosuje się zasady 
uczciwej gry. Współzawodniczki lo­
jalnie zwracają sobie uwagę na błą 
dy. Celem ich jest przecież dosko­
nałość produkcji, a nie tylko „wy­
grana“.

Państwowe Zakłady Lotnicze w 
Psim Polu — przeprowadzają współ 
zawodnictwo na jeszcze szerszą ska­
lę. Tu do wyścigu stanęły 4 wydzia 
ły fabryczne, jako zespoły, przy 
czym podejmuje się również współ 
zawodnictwo indywidualne.

Co miesiąc Komisja, wybrana spo 
śród pracowników fabryki przyzna­
wać będzie zwycięzcom przechodnią 
tablicę, jako nagrodę. Dla poszczę 
gólnych zawodników — nagrodą bą 
dą również zwiększone zarobki 
Przeciętnie bowiem wykwalifikowa 
ny robotnik fabryczny, zarabiając; 
5 do 6 tys. zł. —  podnosi swoje do­
chody do 10 — 12 tys. <w)

„Awog”
; 7  dom towarowy 

w  P o l s c e  '
Przy odbudowie „Awagu“ wrocław 

skiego, największego Domu Towa­
rowego w  Polsce, pracują we wzmo­
żonym tempie dwie wielkie firmy 
budowlane: Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane oraz firma Zrze­
szenie Techników.

Przy odbudowie ,Awagu" stosuj* 
się wyłącznie materiał produkcji poi 
skiej, który zapewni trwałość prze­
prowadzanego remontu.

W chwili obecnej prowadzi się na 
wielką skalę odgruzowanie, roboty 
stolarskie, murarskie i instalacyjne. 
Zakończenie prac przy odbudowie 
wielkiego „Awagu“ wrocławskiego 
obliczone.jest na koniec grudnia br.

26 październik— dzień odczytów i koncertów 
w ranach polsko-radzieckie] wymiany kulturalne]

W związku z Miesiącem Wymia­
ny Kulturalnej Polsko -  Radzieckiej, 
Zarząd Główny Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko -  Radzieckiej organizu­
je w  dniu 26 października na tere­
nie całego kraju zebrania masowe 
w połączeniu s koncertami muzyki 
radzieckiej.

Tak więc w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu, Katowicach, Łodzi, Byd­
goszczy, Szczecinie, Gdańsku i  Wro­
cławiu, odbędą się tego dnia o jed­
nej porze tj .o godz. 10 rano zebra­
nia, poświęcone polsko -  radzieckiej 
wymianie kulturalnej 1 nawiązujące 
do 30 rocznicy Rewolucji Rosyjskiej. 
Na zebraniach tych przemawiać bę­
dą mówcy z Warszawy.

W myśl porozumienia Tow. Przy-

W

Uwaga Szczecin 
Komisja Lokalowa

Szanowny ob. Redaktorze!
Jestem mieszkańcem Szczecina, 

dniu 6 września złożyłem wniosek na 
mieszkanie przy ul. Boczna Wszystkich 
Swiftych 11. Mieszkanie to było zare­
zerwowane przez Fabrykę Ekstraktu 
Drożdżowego, jednak na zlecenie naczel 
nika Wydziału Kwaterunkowego wnio­
sek mój został przyjęty. Obecnie zaś 
przyszła decyzja odmowna.

Jak m i wiadomo, rozporządzenie mó­
wi, że o ile w 20 dni od chwili złożenia 
wniosku petent nie obejmie mieszkania 
oraz nie przystąpi do remontu, traci 
tym samym prawo do danego mieszka-
nią.

Od chwili zarezerwowania mieszka­
nia przez wyżej wymienioną U te y fo  
upłynęło ponad 5 miesięcy. Fabryka 
nie tylko że nie przystąpiła do remon­
tu, ale nawet nie zabezpieczyła obiektu, 
tak, że obecnie dom ten wymaga yu^ 
gruntownego remontu. Sądzę, ze tu po 
winien być wzięty pod uwagę przede 
wszystkim interes państwa. Dom ni­
szczeje i  należało by oddać go osobie, 
która osiedli się w nim natychmiast, 
tym samym uchroni go od dalszego zni­
szczenia.

Muszę przy tym zaznaczyć, że spra­
wa mieszkania jest dla mnie bardzo 
palącą. Mam rodzinę, skłócającą się z 
czterech osób, w tym 3-letnie dziecko i 
matkę staruszkę. Zbliża się zima. Do te j 
pory mieszkam jako sublokator.

W. P.
(Adrw znany Redakcji)

Sprawą tą winna się zająć Komi­
sja Lokalowa przy MRN. W  zupeł­
ności zgadzamy się z tym, że obiekt 
nie może być rezerwowany w ciągu 
kilku miesięcy i  narażony na niszczę 
nie. A  ob. W. P., pracownikowi 
DOKP Szczecin, bewzględnie należy 
się mieszkanie.

Dlaczego tak masowo 
zwalniają pracowników
Ob. Redaktorze!
W  dniu 1 października niemal wszy­

scy pracownicy Składnicy Okręgowej 
TOR w Gdańsku zostali powiadomieni, 
że Zarząd Gdański Warsztatów Okrę­
gowych TOR zwalnia ich z pracy z trzy  
miesięcznym wypowiedzeniem. Jako po­
wód zwolnienia podano: „przejęcie skła 
du w Gdańsku przez Składnicę Cen­
tralną w Szczypiórnie” .

Składnica Okręgowa pozostaje jed­
nak nadal w Gdańsku i  nie ma powo­
dów do Zwalniania pracowników. Są­
dzimy, że zwolnienie nie jest przepro­
wadzane na zlecenie władz centralnych, 
zwłaszcza, że trudno sobie wyobrazić, że 
by Składnica Centralna przejmowała 
Składnicę Okręgową bez personelu.

Zwolnienia te zaskoczyły wszystkich 
pracowników i  wywołały całkiem zrozu­
miałe rozgoryczenie. Masowe zwolnienia 
weszły w „tradycję”  w TOR, gdzie pod 
płaszczykiem reorganizacji lub reduk­
c ji zwalniano po kilkunastu pracowni-' 
ków, a na ich miejsce przyjmowano no 
wych.

Premier, tow. Cyrankiewicz, w Je­
dnym z ostatnich zarządzeń podkreś 
iii, że zwalnianie pracowników nie 
może być przeprowadzone bez wie­
dzy Rady Zakładowej. Sądzimy, że 
w  tym niezrozumiałym dla na« przy 
padku masowej redukcji Rada Za­
kładowa potrafi »kutecurie wziąć w 
obronę poszkodowanych pracowni­
ków.
Nagroda jubileuszowa 

M Z K
Toiv. Redaktorze!
Zwracam się do Was o pomoc w zała­

twieniu niżej opisanej sprawy. Jestem 
byłym pracownikiem Tramwajów M ie j­
skich w Warszawie. Pracowałem od 7 
stycznia 1920 roku do dnia 31 lipca 
1945 r. bez przerwy. Wobec tego nale­
ży m i się nagroda jubileuszowa, która 
została wypłacona wszystkim długolet­
nim pracownikom, którzy pracują na 
miejscu.

Ja  w roku 1945, kierując się poczu­
ciem obywatelskim, osiedliłem się no 
Ziemiach Odzyskanych » pracuję zawo­
dowo i  społecznie w tramwajach w E l­
blągu.

Zwracałem się w dniu 25 lutego 1947 
roku do Zarządu Związku Zawodowe­
go Pracowników Tramwajowych w War 
szawie z prośbą o załatwienie m i wyżej 
opisanej sprawy. Dnia 21 kwietnia 
otrzymałem odpowiedź podpisaną przez 
kierownika biura personalnego M ZK , 

D®z/*/i-n7 »TT„ «• i0&- Brzostowskiego, że nagroda jubileu-
GRUPA PR AC O W N IKÓ W  fazowa przysługuje tylko czynnym pra- 

(Nazwiska aume redakcji) \ cewnikom MZK. W, sierpniu, korzysta­

jąc z urlopu, pojechałem osobiście za­
łatw ić sprawę i  zgłosiłem się do prze­
wodniczącego Związku, tow. Orzechow­
skiego, który m i powiedział, że nagroda 
przysługuje mi i  polecił- złożyć podanie 
do naczelnika Wydziału Ogólnego, ob. 
Bienaszewskiego. Złożyłem takie poda­
nie w dniu 5 sierpnia. I  znów zakomu­
nikowano mi, że nagroda jubileuszowa 
przysługuje tylko pracownikom czyn­
nym. Proszę tow. redaktora o pomoc w 
załatwieniu sprawy.

Z. W O D EC KI,
Elbląg, ul'. Modlińska 24 

Tow. Wodecki jest nadal czynnym 
tramwajarzem — wprawdzie w  E l­
blągu, a nie w Warszawie. W 1945 r. 
wśród fachowców wszystkich spe­
cjalności prowadzona była usilna ak 
cja werbunkowa do pracy na Zie­
miach Odzyskanych, ko w. Wodecki 
wyjechał na Ziemie Odzyskane i był 
jednym z tych, którzy uruchomili 
tam komunikację miejską. Sądzi­
my, że ten fakt nie powinien prze­
kreślić jego praw, wynikających 
z nieprzerwanej 25-letniej pracy 
w tramwajach miejskich w War­
szawie.

Przepisy o nagrodzie jubileuszo­
wej przeznaczają ją  wyłącznie dla 
pracowników nadal czynnych w  
Warszawie. Sądzimy jednak, że dla 
starego pracownika, zatrudnionego 
nadal w  staram zawodzie, powinien 
i»yć zrobiony wyjątek —■ zwłaszcza, 
że ze względu na małą liczbę po­
dobnych wypadków, precedens nie 
będzie groźny dla budżetu MZK. 

Apelujemy do dyrekcji M ZK  o 
•N ib y  tow. Wodeckiego.

jaźni Polsko -  Radzieckiej z Nacz. 
Dyrekcją Polskiego Radia, zebrania 
będą połączone z bezpłatnymi koncer 
tami muzyki radzieckiej w wykona­
niu zespołów orkiestrowych okręgo­
wych dyrekcji Polskiego Radia i bę­
dą one transmitowane przez radio

W Rzeszowie, Białymstoku, Olszty­
nie, Kielcach i  Lublinie organizowa­
ne będą również tego samego dnia 
zebrania z udziałem delegatów z 
Warszawy, z powodu jednak braku 
w tych miastach stacji nadawczych 
i orkiestr radiowych, zebrania nie bę 
dą transmitowane. Połączone one 
będą z koncertami muzyki radziec­
kiej w wykonaniu miejscowych ze­
społów.

Również w Chrzanowie, Często­
chowie, Jeleniej Górze, Legnicy, 
Płocku, Toruniu, Radomiu i W ał­
brzychu gościć będą na wiecach ma­
sowych działacze i aktywiści z W ar­
szawy.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko -  
Radzieckiej, akcję tę zamierza zor­
ganizować wspólnie ze związkami 
zawodowymi i innymi organizacjami 
społecznymi i młodzieżowymi.

W okresie od 6 do 9 listopada od­
działy wojewódzkie Towarzystwa pla 
nują zorganizowanie w  świetlicach 
zebrań, odczytów, pogadanek i wie­
czornic, poświęconych 30 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

%  'M a Z c l T
esc _  «*>

v:zz: \  %cwa
Grzywną 330.009 zl ukarany został 

w Opolu kupiec, Jan Adamów za spe 
kulację artykułami pierwszej po­
trzeby.

ZA FAŁSZ, KŁAMSTWO  
I  WROGOŚĆ

Na 5 lat więzienia skazani zostali 
w Katowicach: Karol Bienek i Ma­
ksymilian Heinrich za rozpowszech­
nianie Kłam liw ych wiadomości, szko 
dzących państwu. Ponadto sąd o- 
rzekł przepadek mienia oskarżo­
nych.

ZA SZCZEGÓLNE USŁUGI 
Na karę śmierci skazany został Jo­

han Leśniak, za okupacji sztygar 
kopalni „Silesia“, który spowodował 
śmierć kilkunastu Polaków. 

SZKARADNA SPEKULACJA 
JOZEFA SZKARADKA  

Właściciel składu porcelany w  
Szczecinie, Józef Szkaradek, ukarany 
został grzywną 600.000 zł za sekara- 

: spekulację.

^
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Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Warszawie ogłasza przetargi nieograni­
czone na następujące roboty związane 
z odbudową Radiocentrali w Wiązownej:

a) budowę wentylatorni,
b) roboty blacharskie przy urządze­

niach wentylacyjnych,
c) dostawę urządzeń wentylacyjnych,
d) wykonanie renowacji istniejących 

i budowę nowych kanałów wenty­
lacyjnych podziemnych,

e) dostawę urządzeń wodozasilania 
i odwadniania wentylatorni,

f) roboty elektryczne w wentylatorni.
Przetargi rozpoczną się 20 października

1947 r. dla:
godz.a)

b)
c)
d)
e)
f)

9-ej
10- e
11- e
12-  e
13- ej
14- ej

w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Warszawie, przy ul. św. Barbary 2.

Do tego terminu dopuszczalne jest skła­
danie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję formularzach ofertowych w za­
pieczętowanych kopertach opatrzonych 
napisem:
dla punktu a) „Oferta na budowę wentyla­

torni przy Radiocentrali w  
Wiązownej“,

„ „ b) „Oferta na roboty blachar­
skie przy urządzeniach wen­
tylacyjnych w Radiocentrali 
w Wiązownej1“

„ „ c) „Oferta na dostawę urzą­
dzeń wentylacyjnych dla Ra­
diocentrali w Wiązownej“, » „ d) „Oferta na wykonanie reno­
wacji istniejących i budowę 
nowych kanałów wentylacyj­
nych podziemnych na terenie 
Radiocentrali w  Wiązownej“, 

>, „ e) „Oferta na dostawę urządzeń
wodozasilania i odwadnia­
nia wentylatorni dla Radlo- 
centralj w Wiązownej“,

» » f) „Oferta na roboty elektrycz­
ne w wentylatorni Radiocen­

trali w Wiązownej“,
do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu 
ul. św. Barbary 2, I  piętęo, umieszczonej 
przy Kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztory­
sy otrzymać można z Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów w Warszawie, Oddział 
Budowlany, II I  piętro, pokój Nr 24 w godz. 
od 9-tej do 13-ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie praWtij DpyboJ 
ru z przetargu oferenta bez' wżfjędu na 
ćenę, częściowego wykorzystania oferty 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. 8387

Ogłoszenie
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spi­

rytusowego zamierza oddać do repe­
racji 35 par butów filcowych 
oraz 20 kożuchów.

Firmy zainteresowane winny składać 
oferty na reperacje wyżej wymienionych 
butów i kożuchów do dnia 20.X.47 r. w 
Kancelarii Głównej D. P. M . S., w W ar­
szawie, ul. Leszno I. pokój N r 111.

Wspomniane kożuchy i buty są do obej­
rzenia codziennie w Magazynie Biura 
Transportowego DPMS przy ul. Leszno 21 
między godz. 11 — , 12. 8373

Przetarg
Polskie Zakłady Elektrotechniczne 

„ERA“ —  Zarząd Państwowy we Wło­
chach k/Warszawy, ul, Inżymerska 8 10 
ogłaszają przetarg nieograniczony na na­
stępujące roboty:

1. Urządzenie centralnego ogrzewania 
wraz z kotłem.

2. Roboty wodociągowo - kanaliza­
cyjne.

3. Instalacje ogrzewania powietrzne­
go wraz z kompresorami.

Informacje i podkładki otrzymać moż­
na w  Dyrekcji Zakładów codziennie w  
godz. od 8-ej do 16 ej.

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
znaku firmowego składać należy do dnia 
15 października br. dó godz. 9-ej.

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 2% sumy 
kosztorysu, na nasze konto w B.G.K. —  
W-wa Nr P20a/24.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 paź­
dziernika o godz. 11-ej w firmie „ERA“ 
we Włochach.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
względu na oferowaną sumę oraz prawo 
dzielenia robót między kilku oferentów, 
jak również ewentualne unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn oraz po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań.

8390

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Cho- 

cimska Nr 35, I piętro, ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie robót kana­
lizacyjnych w głównym gmachu Szkoły 
Inżyn. im. Wawelberga i Rotwanda przy 
ul. Soboli Nr 14. Oferty należy składać do 
dnia 1 8 X 47  r. do godz. 10 w Wars;aw- 
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skriynki 
ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział 
Zleceń W. D. O., ul. Chocimska 35, II pię­
tro, pokój Nr 8, w godz. od 9— 12, gdzie 
też mogą oferenci otrzymać ślepe koszto­
rysy oraz warunki przetargowe za zwro- 
tem kosztów. 8360

Zarząd Miejski podaje do publicznej 
wiadomości, że osoby nieposiadające po­
zwolenia na prawo zarobkowego dokony­
wania zdjęć fotograficznych na terenie 
m. st. Warszawy, zostaną po dniu 1 listo­
pada br. pociągnięte do odpowiedzialnoś­
ci karnej, z art. 126 i 140 prawa przemy­
słowego.

Do tego czasu zainteresowani winni 
uzyskać na to odpowiednie pozwolenie 
(licencję) we właściwym Starostwie 
Grodzkim. 8366

Podaje się do publicznej 
wiadomości, że Prezy­
dent Miasta St. Warsza­
w y, jako szef admini­
stracji ogólnej I I  instan­
c ji, decyzją z dnia 7 paź 
dziem ika 1947 r. Ł . dz. 
014 /AN-3/175 )47 na zasa­
dzie art. a rt. 2 1 3  (2) 
pkt. 1 dekretu z dnia 
10.XI.1345 r . o zmianie i 
ustaleniu Im ion i na­
zwisk (Dz. U . R, P . N r  
56, poz. 310) udzielił Ob. 
B ykow i Edwardowi Hen 
rykow i zamieszkałemu w  
Warszawie, przy u l. Czer 
niakowsklej N r  178 m. 
21, urodzonemu dnia 27 
grudnia 1927 r. w  W ar - 
szawie synowi nlezamęż 
nej Heleny z domu Byk  
zezwolenia na zmianę 
nazwiska rodowego Byk  
na nazwisko Rutkowski. 

_______  2960

Przetarg
nieograniczony

D yrekcja o. K . P. w  
K rakow ie ogłasza prze­
targ nieograniczony na
dostawę:

1) 70.000 szt. m ioteł 
brzozowych,

2) około 20,000 szt. pędź 
l i  do malowania i  szczo­
tek wszelkiego rodzaju

Term in otwarcia ofert 
30 października 1947 r . o 
godz. 11-ej.

W arunki 1 szczegóły 
Otrzymać można w  W y­
dziale Zasobów D.O .K .P . 
K raków , Plac M a te jk i 
12, IV  piętro, pokój N r  

435, za opłatą 20.— zł za 
egzemplarz.

_____  4386

Z galerii mistrzów

/ .  HEBDA  
mistrz rakiety

Ppor. PĄCZKA  
mistrz A rm ii w gimnastyc«

Przetarg nieograniczony Nr 99
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Wę­

zła Kolejowego Warszawa, Al. Wyzwole­
nia Nr 43, ogłasza przetarg na: 
wykonanie próbnych wierceń na trasie tu­
nelu drogowego na Odolanach.

Oferty należy składać do skrzynki ofer­
towej, umieszczonej w biurze Dyrekcji 
dnia 18 października 1947 r. do godziny 
10-ej, gdzie można otrzymać ślepe kosz­
torysy i uzyskać bliższe informacje.

8362

C L O S  S P O B T O W P

Hietanen bije rekord świata
3 0  k m  — 1:40:49 ,8

Doskonały długodystansowiec fiń­
ski —  Mik ko Hietanen, mistrz Euro­
py w maratonie, ustanowił nowy re­
kord świata w  biegu na 30 km, prze­
biegając ten dystans w czasie 1:40:49,8 

Wynik ten Hietanen uzyskał pod-

czas zawodów lekkoatletycznych W 
Jyvaeskyli.

Dawny rekord należał do A r g e n t  
czyka José Ribasa i był ustanowiona 
W 1932 r. w  Buenos -  Aires. Czai 
Ribasa wynosił 1:40:57,6.

Słowacja — Polska Centralna 6:1

Centralny Zarząd Energetyki w  Warszawie, Al. Niepodległości 188 ogłasza

PRZETARG NI EOGRANI CZONY
na remont lokali mieszkalnych przy ul. Mickiewicza 18.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na remont lo­
kali na Żoliborzu“ składać należy do dnia 14 października br. 10 rano 
do skrzynki przetargowej w  Wydziale Gospodarczym.

Informacje i  podkładki przetargowe otrzymać można w  Wydziale 
Gospodarczym w  godz. biurowych.

Oferent winien złożyć wadium w  wysokości 2% sumy oferowanej. 
Centralny Zarząd Energetyki zastrzega sobie prawo dobrowolnego 

wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, zwięk­
szenia lub zmniejszenia robót. 2959

C z y ta jc  e

»G liłopsM  Drogą«

Bratysława (SAP).
W  międzynarodowym meczu piłkar 

skini, rozegranym 7 bm. w Bratysła­
wie, Słowacja pokonała Polskę Cen­
tralną 6:1. Należy dodać, że pod na­
zwą Polska Centralna wystąpiła wła­
ściwie reprezentacja Łodzi.

Od redakcji:
( Oto dowód nieopatrznego wysłania 

zagranicę drużyny piłkarskiej, która 
występując pod nazwą Polski Central­
nej, ponosi przykrą i dośó wysoką po­
rażkę, dyskredytującą piłkarstwo pol­
skie.

Łódzka piłka nożna jest obecnie dośó 
słaba i  jeżeli drużyna Łodzi wyjechała

—  to należało ją  chociaż wzmocnić.
Mecz ten był zupełnie niepotrzebny * 

potraktowany zbyt lekko zarówno przei 
PZPN, jak i  przez PUW F i  PW).

fTo i owa w sporcie)
2 listopada nastąpi w Olsztynie o* 

twarcie stałego Ośrodka Olimpijskie­
go, gdzie będą trenować nasi przyszli 
reprezentanci i reprezentantki na O- 
limpiadę londyńską. Adamczyk, wie- 
loboista, przebywa obecnie już stale 
w Olsztynie, będąc przeniesiony służ 
bowo z Wrocławia.

OGŁOSZENIA DM0BNE ■ -ji w

Handlowe
P R A W D ZIW A  Okazja! Kup  
no — Komis — Ocena. Obra 
zy — Srebro — D yw any — 
Porcelana — Antyczna B i­
żuteria, Nowogrodzka 49, 
„Rom a". 389

K A Z IB E T  K azim ier* Chmiel 
na' 34 poleca tornistry, tęcz 
k i biurowe 1 szkolne oraz 
skórzaną galanterię.

396

STO ŁÓ W K I, najsmaczniej­
sza zupa w  garnku kupio­
nym  w  firm ie . Źródło — Za 
kupu Plac Grzybowski 16.

434

CHŁO D N IC E do samocho­
dów nowe reperacja w y -  
miana. Senatorska 33.

275

A R YTM O M ETR Y, maszy­
n y  do pisania, Uczenia 
K upno — Sprzedaż. Mecha 
niczne W arsztaty, Napra­
w a , Jan Jaworski, Warsza­
wa. Chm ielna 25. Tel. 88-330.

23 f

B p Y ń A N T Y  “iii  -Siźfttetia,' 
złoto ■*“  srebro — zegarki, 
Kupno — sprzedaż. N ow y  
Świat 48 Nowak. 378

A N G IE L S K IE  taśmy!!! do 
maszyn piszących nade­
szły. Marszałkowska 66 A n­
toszewski. 397

Lokale
LO K A L fabryczny po­
w ierzchni 200—300 m  kw . 
poszukiwany zaraz. Poważ 
ne o fe rty  składać „Cy­
klop" Marszałkowska 109.

409

Unieważnienia
U N IE W A Ż N IA M  kartę  re- 
partriacyjną, żywnościową 
I  kat. z września 1 z paź­
dziernika oraz zaświad -  
czenie na odbiór tony wę­
gla na nazwisko Różański 
W ładysław — zam. Piotra  
Skargi 60a m . 8. 408

U N IE W A Ż N IA M  K ennkar- 
tę, nazwisko — Przybylska 
Janina—Puławska 130 m. 5.

403

Méble
T A P C ZA N Y  am erykanki, 
fotele, łóżka, materace, go 
towe — zamówienia — ta­
nio. W ielka 2. 338

M EBLE gotowe i  na zamó 
wienle poleca F -m a No­
wak. Hoża 6. 319

Praca
K SIĘG O W YCH -  rewiden­
tów, e lektryka samochodo 
wego zatrudni Centralny  
Zarząd Państwowych Z akła­
dów Graficznych, Warsza - 
wa, Słupecka 2a przy PI- Na 
rutowicza — W ydział P er­
sonalny. S65

Różne
A K U SZER K A  Kubacka.
W ieloletnia praktyka pora 
dy skuteczne, pewne, Ho­
ża la  — 4. 195

ZN A L E Z IO N O  psa rasy te­
r ie r  ostrowłosy z obi-ozą. 
Do odebrania za nagrodą 
Smolna 30 m. 2. 411

Cgłoszeire o przetarg» nieograniczonym
Ministerstwo Sprawiedliwości ogłasza 

przetarg na dostawę 100 szaf jednoskrzy- 
dłowych, jednościennych, odpornych na 
włamanie rakiem, o wymiarach zewnętrz-- 
nych 820, 755, 475 mm; o wymiarach we­
wnętrznych w świetle 700, 600, 400 mm,
z jednym tresorem jednoskrzydlowym, 
500 mm wysokości; o kluczu jednobrodo* 
wym , z jedną półką ruchomą. Korpus sza­
fy z Wachy 6 mm. drzwi z blachy 7 mm. 
Szafy zamykane na zamek baskwilowy 
na 2 od siebie różniące się klucze jedno- 
broclowej Na zewnątrz szafy będą lakiero­
wane sposobem tupowanym w kolorze 
oliwkowym, w wewnątrz gładko w ko­
lorze jasnozielonym; klucze w podwójnym 
wykonaniu, okucia ponikiowane.

Oferty w zalakowanych kopertach bez 
żadnych firmowych znaków z napisem 
„Dostawa kas żelaznych“ składać należy 
do skrzynki ofertowej, znajdującej się 
w Wydziale Gospodarczo -  Skarbowym 
Ministerstwa Sprawiedliwości (Al. W y­
zwolenia Nr 30, pokój 212, II piętro).

Termin składania ofert ubiega z dniem 
15 października 1947 o godz. 12, po czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Ministerstwo Sprawiedliwości zastrze - 
ga sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów, jak również prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferty. 8379

Ogłoszenie przetargowe
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol­

nych zawiadamiają, że dn. 16 październi­
ka 1947 r. odbędzie się przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót zabezpiecza­
jących i wstępnych budowlanych w obiek­
cie przy ul. Zgierskiej 96 w lo iz i.

Podkładki przetargowe otrzymać moż­
na w Dyrekcji Oddziału Łódzkiego 
P.Z.W?S. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskie; 
123, oraz w Warszawie w Centrali 
P.Z.W.S. przy ul. Dąbrowskiego S, cd dn.a^f* 
6 października w godz 12 —  13.

Wypełnione kosztorysy ofertowe należy 
złożyć do dn. 16 października 1947 r. do 
godz. 10 w Sekretariacie P.Z.W.S. w W ar­
szawie, PI. Dąbrowskiego 8, w zabezpie­
czonych bezfirmowych kopertach.

Do oferty należy dołączyć wadium w 
wys. 2% oferowanej sumy w foimie usta­
lonej przepisami Ministerstwa Skarbu 
oraz odpisy uprawnień przemysłowych 
i wykaz wykonanych robót.

Tegoż dnia o godz. 10 min. 20 odbędzie 
się komisyjne otwarcie ofert.

Dyrekcja P.Z.W.S. zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu, wyboru 
oferentów, lub też częściowego zlecenia 
robót bez podawania przyczyn.
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PklBKKAd tVANMELCER
—  Ale Bigger, twoja rasa robi dla ciebie 

różne rzeczy. Są Murzyni, którzy wami kie­
rują.

—  Yah, wiem, słyszałem o tym. To dobrze,
—  Ale nie znasz żadnego z nich?
—  Nie.

A  dużo jest takich chłopaków, jak ty?
—  Chyba. Ale wszyscy żyją tak samo i nic 

nie robią.
—  To czemu nie idziesz do tych ludzi i  nie 

opowiesz im, jak się czujesz sam i ci inni 
chłopcy?

—  Do diabła, panie Max, nawet by mnie nie
posłuchali. To bogacze, choć biali traktują ich 
tak samo, jak mnie. Oni przepadają za biały­
mi, a na takich łapserdaków, jak my, nie 
zwracają żadnej uwagi. Oni mówią, że takie 
właśnie łapserdaki przeszkadzają im się poro­
zumieć z białymi. ,

—  A  nie słyszałeś ich przemówień?
—  Yah, oczywiście. Podczas wyborów.
—  No i co o nich myślisz?
—  Sam nie wiem. Wszyscy jednacy. Che»» 

być wybrani. Chcą pieniędzy, jak wszyscy. Pa­

nie Max, to po prostu taka gra i  oni też w  nią 
grają.

—  A  czemu nie ty?
—  Tam do diabła, czy ja  co umiem. Ja nic 

nie mam. N ik t na mnie nie zwraca uwagi. Ta­
k i czarny obdarty łapserdak. Chodziłem tylko  
do powszechniaka. A  w  polityce są same gru­
be ryby, z uniwersytetów.

—  N ie wierzysz im?
—  Chyba im na tym  wcale nie zależy. Chcą 

tylko przejść na wyborach. Płacą, żeby na nich 
głosować.

—  Głosowałeś kiedy?
—  Yah, nawet dwa razy. N ie miałem jesz­

cze lat, ale sobie dodałem, żeby też dostać te 
pięć dolarów.

—  Nie wzruszało cię takie oszustwo?
—- Nie, a czemu?
—  N ie myślałeś, że w  polityce mógłbyś cos 

zyskać?
—  Jakże, zyskałem przecie pięć dolarów.

•  —  a  żaden biały nie mówił ci nigdy o związ­
kach zawodowych?

— Nie, nikt., prócz Jana i Mary Nie powin­
na była tego robić.. Ale cóz, nie mogłem jej

powstrzymać. I  Jan. Zle zrobiłem podpisu­
jąc się „Czerwony" pod tym listem o wykup.

—  A  wierzysz, że on jest teraz twoim przy­
jacielem?

—— No, nie jest wrogiem. Nic nie mówił prze­
ciwko mnie tego dnia, kiedy zeznawał.  ̂ Chy­
ba nie czuje do mnie takiej nienawiści, jak in­
ni. I  pewno cierpi, że ona zabita, co?
• —. Bigger, czy by łb yś  kiedy pomyślał, że to 
tak wyjdzie?

—  A  wie. pan, żeby ule skłamać, to wydaje 
m i się to naturalne, że tak tu siedzę i czekam 
na elektryczne krzesło. Jak o tym pomyślę, 
to widzę, że to tak jakoś naturalnie wyszło. Że
tak powinno było być.

Zam ilkli. M a * wstał i westchnął. Bigger po­
patrzał na niego, żeby się zorientować, jakie 
też wrażenie wywarły jego słowa, ale twarz 
Maxa była, jak  zawsze, biała i obojętna.

—  Więc, Bigger —  powiedział M ax —  wy­
stąpimy jutro ną zasadzie, że nie jesteś winien, 
ale jak przyjdzie co do czego* zmienimy to na 
„winien“ i  będziemy prosić o łaskę. Spieszę się 
z tym na łeb na szyję, wszystko ma się odbyć 
w  dwa lub trzy dni. Postaram się i  jak potrafię, 
wytłumaczyć sędziemu wszystko, co czułeś 
i dlaczego. Spróbuję zamienić karę na doży­
wotnie więzienie- To wszystko, co w  tych wa­
runkach mogę ci obiecać. N ie potrzebuję ci mó­
wić, jak są do ciebie usposobieni, jesteś M u­
rzyn, sam wiesz. Nie licz na nic. Stoisz nad 
oceanem gorącej ku sobie nienawiści, będę 
próbował zepchnąć trochę te wały. Żądają two­
jej głowy, żądają zemsty. Myślą, że powinni 
byli skrępować cię mocniej jeszcze, żebyś nie 
mógł wykonać swoich zamierzeń. Rozszaleli

się jeszcze bardziej, kiedy się zorientowali, że 
może przyczynili się sami do tego swoim po­
stępowaniem. Kiedy ktoś zaczyna tak myśleć, 
wszystko przepadło. W iele też zależy od sędzie­
go. Nie możemy też ufać ławnikom: każdy 
komplet dwunastu ludzi w  Stanach gotów jest 
osądzić cię i  skazać. No, w  każdym razie zro­
bię, CO będę mógł.

I  zmów zam ilkli. M ax podał mu papierosa 1 
wziął jednego sobie. Bigger patrzył na jego 
białą głowę, długą twarz, ciemnoszare, łagod­
ne, smutne oczy, wiedział, że M ax jest dobry 
i pożałował go-

—  Panie Max, gdybym był panem, nie 
troskałbym, się o to wszystko. Gdyby wszyscy 
byli, jak pan. nie byłbym pewno tutaj. Ale te­
raz nic pan już' nie pomoże. Znienawidzą pana 
za to, że mi pan próbuje pomóc. Przepadło. 
Mają mnie.

—  Znienawidzą mnie, tak —  powiedział 
M ax —  ale ja to zniosę; Tu właśnie jest różni­
ca. Ale czasami niepodobna wygrać, choćby si3 
nie wiem jak walczyło, to znaczy niepodobna 
wygrać, jeżeli brak czasu. A  nalegają na nas- 
Ale ty się o to nie martw, czy nas nienawidzą, 
czy nie. Właśnie strach przed nienawiścią 
powstrzymuje wielu białych przed przyjściem 
z pomocą tobie i twoim. Przed walką o ciebie 
muszę z takimi właśnie rozegrać walkę. —  M a i  
zgasił papierosa —  Muszę już iść. —  Odwrócił 
się i spojrzał na Biggera. —  No, jak się czu­
jesz?
' —  Sam nie wiem. Siedzę tu przecież ocze-  

kując- żeby przyszli po mnie i poprpwadzili Ua 
elektryczne krzesło. I  nie wiem, czy zdołał® 
tam dojść, czy nie. (d. c. n.)
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